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Nawet dr. Lukaschek stwierdza, 

' polska straż graniczna z 
Ustąpienie niemieckiego delegata. 

4 

I 
Berlin. 2.6. (Od w ł . kor.) De

legat niemiecki w komisj i mie
szane] przeprowadzającej do
chodzenie w sprawie zajść pod 

'Opaleniem prezes regencji Opól 
ikiej Lukaschek 

ustąpił. 
Powodem ustąpienia dr. L u -

kaschka ma być rozbieżność jc 
ko poglądu z pol i tyka pruskiego 
ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Lukaschkowi zarzucają 
Inspirowanie obszernej relacji 
specjalnego wysłannika „Loka l 
Anzelger". k tó ry przyznał, że 
urzędnicy polskiej straży gra
nicznej byli sprowokowani 

przez Niemców. 
Szczegół ten wykorzys ta ła 

Drasa angielska, k tóra stwier
dza niewątpliwa winę Niemców 
w zajściu granicznem. Na miej
sce Lukaschka mianowany bę
dzie dr. Herbst wiceprezydent 
Prus Wschodnich 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
B.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
*.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

M̂eaanTeannanaTannWefLfffaeazBUanBW 

Sędzia Luksemburg w Warsza 
wie . 

Warszawa. 2.6. (Od w ł . kor.) 
Wczora j bawi ł w Warszawie 
?edzia śledczy do spraw wy ją t 
kowego znaczenia Jerzy Luk 
semburg, delegat rządu polskie 

go w komisj i mieszanej do zba
dania zajścia granicznego w O-
paleniu. Dziś p. Luksemburg 
wyjedzie na granice polsko-nie 
miecką dla przeprowadzenia 

dalszego śledztwa. 

Panika w szpitalu kolejowym. 

Olbrzymi pożar stajen i obór 
odebrał przytomność chorym kobietom. 

Warszawa, 2. 6. (Od wł . k o r ) 
— W pobliżu dworca „Warsza-
wa-Wschodnia" wybuchł wczo 
raj o godz. 3 po południu groźny 

Eożar w stajniach I oborach, w 
tórych znajdowało się 

80 koni 1 10 krów.. 

Katastrofa znanego motocyklisty 
podczas raidu na szosie łowickiej. 

Warszawa, 2. 6. (Od w ł . k.) 
W odległości 5 k im. od Skier
niewic na szosie łowick ie j w y 
darzyła sie wczora j 

katastrofa motocyklowa, 
podczas raidu urządzonego na 
przestrzeni 262 ki lometrów 
przez Polski Klulb Motocyk lo
w y . Jeden z warszawskich mo 
tocyklflstów znany sportowiec 
p. ł i e r lng uległ cieżikiim obrażę 
nfwn. W pewnej chwi l i pękła 
dętka w tylnem kole. 

P. Her ing zauważywszy de 
fekt zatrzymał motocyk l I po 
naprawieniu uszkodzenia ru
szył w dalszą drogę. Zaledwie 
przebył około 100 met rów dęt
ka 

pękła powtórnie. 
Mknący z nadmierną szybkoś

cią motocyk l zaczął podskaki
wać na wybojach 1 wreszcie za 
wadziwszy stopniem o wysta
jący kamień w y w r ó c i ł się. P. 
Hering wyrzucony został z sio 
dołka i uderzywszy 

głowa o nawierzchnię 

szosy doznaj złamania kości 
clemlerdoweij 1 wstrząsu móz
gu. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go samochodem 
do szpitala w Skierniewicach, 
skąd matka zabrała go do W a r 
sza w y . 
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249 tysięcy złotych ocalało. 
Nieudane włamanie do kasy kolejowej. 

Białystok, 2. 6. (Od w ł . kor.) 
— Nocy ubiegłej n iewykryc i 
sprawcy usiłowali 

obrabowsć kasa 

stacji kolejowej w Łapach. iW 
kasie znajdowało sie. 249 tysięcy 

Demonstracje przyjaciół zwierząt 
przeciwko walkom byków. 

złotych na wypłatę dla robotni
ków kolejowych. Włamywacze 
na szczęścia 

zostali spłoszeni 
W chwfli, gdy otworzyli ktż 
drzwi pokoju, w którym znajdo
wała się kasa. 

Ogień powstał na posesji nieja
kiego Gurcemana (Brzeska 10). 
Gęste k łęby dymu zauważył stra 
żak na czatowni praskiego od
działu i zawiadomił komendę 
straży. Na ratunek wyruszyły 
t rzy oddziały. 

Akcja ratownicza jednakie 
była niezmiernie utrudniona, bo 
wiem otwór ulicznego hydranta 
został przez nieznanych szkodni 
ków zasypany 

kamieniami. 
Podczas pożaru rozgrywały s'e 
przerażające sceny, w odległo
ści zaledwie metra od płoną
cych zabudowań znajduje się 
szpital kolejowy św. Wojciecha. 
Od silnego żaru zaczęły 

pękać szyby 

w pawilonie kobiecym oraz stop 
niała rynna. Gęste k łęby dymu 
przeniosły się do sal chorych, 
wywołując wszędzie niebywałą 
panikę. Chore kobiety zerwały 
się z łóżek, zamierzając w u . 
efeczce przez okno 

szukać ratunku. 
Na szczęście w szpitalu znalazł 
się lekarz naczelny, k tóry zdo> 
łał opanować panikę. Chore 
przeprowadzono do dalszych u-
bikacyj. Straż ogniowa czuw i ła 
nad zgliszczami do godziny 9-ej 
wieczorem. Wszystkie objęte o» 
gnlem budynki 

spłonęły. 
Na szczęście konie i krowy wy
prowadzono. 
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Jak już doniosły depesze, do 
•zło w mieście Melun (południo 
wa Francja) do burzl iwych starć 
taiędzy zwolennikami I przeciw

nikami; wa lk i byków oraz poli
cją. Około 500 członków miej
scowego Towarzystwa Przyja
ciół Zwierząt wtargnęło na are

no 1 usiłowało za pomocą bomb 
dymiących i łzawiących uniemo 
żlfwić Igrzyska. Policja rozpę
dziła demonstrantów. (h) 

Klęska trzęsienia ziemi w Birmie. 

^Obecnie dopiero nadchlodzą 
J^ecia, Dozwalając ocenić 
^raszliwe spustoszenia, w y -

°«ane trzosienieni ziemi w ln 

djach Zagangesowych. Na i lu
stracji w idz imy zwalone pago-
dy nieocenionej wartości histo 
rycznei i artystyeznerf w raie.-. 

ście Pegu, pod gruzami' Ićfó-
ryeh legło kilka tvsiecy lu
d z i Ol) 

Odeon 
P r z e j a z d 2 . 

Wodewil 
G ł ó w n a 1 . 

Wybitne arcydzieło p. i 

„ii i iuti i i yu i iu iwi ju 
Potężny wzruzzaUey dramat pogo-
al aa ••ezeiciem s Sycia iydo-

wtkiego. W rolach głowoyek: 
L I N A B A S 0 . U E T T E , R O Z A 
R O Z A N O W A , J E A N HERS-
H O L T , R I C A R D O C O R T E Z 

Wielki podwójny program 
I f i l m 

DOLORES DEL RIO 
w filmie p. t 

G R A O K O B I E T Ę 
I I f i l m 

Hipek i Lopek alę ien lą 
w rolach głównych: 

SAMłlY COHEN laWlBKbt Nad program: FARSA. 
HiaiiiBmizeaiBZBHa^ 

Wielki podwójny program 
I f i l m 

DOLORES DEL RIO 
w filmie p. t 

G R A O K O B I E T Ę 
I I f i l m 

Hipek i Lopek alę ien lą 
w rolach głównych: 

SAMłlY COHEN laWlBKbt 

„Zeppelin" w Nowym Jorku. 

Po k i lkudniowym pobycie w lbującego nad morzem drapaczy 
Brazyl i i „Zeppel in" powróci ł do i chmur. (w) 
Nowego Jorku, Widzimy go szy ' 

Angielska młodzież przeciw wychowaniu wojskowemu. 

Podobnie, jak na kontynencie 
tak i w Anglj t wprowadzono po 
wojnie) przymusowe przysposo
bieni* woskowa x szkołach 

średnich. Uczniowie starożytnej 
szkoły w Harrow, w liczbie 300 
wystosowali Ust do dyrektora z 
protestem przeciwko temu przy 

l inusowi. m e d w a e m a ma^JL 

skiemu zamiłowaniu do swobo
dy. Na zdjęciu: oddział szkolny 
w charakterystycznych kapelu
szach podczas ćwiczeń, (h i 



x c n a 14* 

Nieszczęśliwy wypadek na boisku. 
10 osób ciężko rannych. 

Lwów. 2. 6. (Od w ł . k o r ) . 
Na boisku sportowem za rogal 
ka stryjską w e L w o w i e w y d a 
rzy ła się wczoraj podczas za
b a w y 

groźna katastrofa, 
która spowodowała kalectwo 
10 osób. Na zabawę tę przyby 
ło ki lka tysięcy osób w tem 
liczne oddziały organizacji 
ukraińskiej „P łas t " . Pod koniec 
zabawy, gdy do zabranych za
czął przemawiać naczelnik ko 
mendant prof. Stefan Lew ick i , 
zawal i ła się nagle t rybuna na 
które j stali również członkowie 
zarządu „P łas ta" oraz poseł 
ks. Kunicki . Z pod połamanych 
desek 1 belek które runęły z 
wysokości dwu metrów w y d o 
bv to ki lka osób 

cleżel i lżej rannych. 
Najdotk l iwie j poturbowany Jest 
poseł ks. Kunicki . Powodem ka 
tastrofy by ło nadmierne obcią
żenie t rybuny. 

Major Kubala wyzdrowiał. 
W najbliższym czasie wraca do służby. 

Warszawa. 2.6. (Od w ł kor.) 
W stanie zdrowia uczestnika 
tragicznego lotu polskiego 
przez ocean majora Kazimierza 
Kubali. któremu grozi ła 

utrata władzy 

w prawej ręce nastąpiła znacz
na poprawa. Major Kubala, któ 
rv pozostawał na kuracji w 
szpitalu wo jskowym w Warsza 
wie wraca wkrótce do służby 

Historyczna uroczystość w Warszawie. 

P o 1 4 0 l a t a c h 
zwołany został sobór prawosławny w Polsce. 

t«r " - • • 

DYMISJA JAPOŃSKIEGO 
PREMJERA 

Warszawa, 2. 6. Jak wczo
raj zapowiadaliśmy na Pradze 
od/była się podniosła uroczy 
stość 

o his tory cznem znaczeniu: 
P Prezydent Rzplitej w spe
cjału em orędziu wezwa ł metro 
poliitę Dyonlizego, 'g łowę auto
kefalicznego kościoła prawo
sławnego. Stało się to podczas 
uroczystego nabożeństwa nie
dzielnego w prawosławnej oer 
k w i katedralnej. 

Przebieg uroczystości by ł 
następujący: o godz. 11.30 
przed południem przed pałac 
metropol i i prawosławnej zaje 
chał' pp. 
ministrowie Jńzewskl, Car 

Czerwiński 
w towarzys tw ie wyższych 
urzędników min is terstw: spraw 
wewn . z p. Stichenklem na cze 
le, oświa ty z p. Potockim, oraz 
spr. zagranicznych. — Na stop 
niach pałacu w Imieniu metro
pol i ty powita l i pp. min is t rów I 
wprowadzi l i do sali reprezerta 
cyjnej metropolj i prawosław
nej Uczni duchowni prawosław 

chw i l ! 

Premier Hamaguchl 
podał sie do dymisj i z powodu,. . 
ostrego sprzeciwu admiral icj i I nl. — , W odpowiedniej cnw i i ! 
przec iwko londyńskiemu trakta metropolita zawiadomił pp. m i 

t o w i morskiemu, (w) 'n is t rów, oczekujących w sali 

Atak histerii na cmentarzu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. t 

ka 
Łódź, 2. 6. — Na cmentarzu 

atol ickim na przedmieściu Ma
nia uległa napadowi histerjl 20-
letnla 
I Helena Maciejewska, 
jsamieszkała przy uljcy W i p t e n 
Hej 5. Karetką pogotowia pize* 
[wieziono Maciejewską do domu 
rodziców. 

• » • 
Na skwerze przy Starym 

f l ynku pobita przez nieznanych 
oprawców, odniosła ogólne obra 
Jtenia dała 21-letnia 

Janina Michalska, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
pil. Ceglanej 10. 

Michalską przewieziono do 
izpi ta la p rzy Źbiornl Miejskie). 

• • • 
Około godziny 10 wieczorem 

w bramie przy u l . Zawadzkiej 1 
ptruła się jodyną 20-letnia 

Józefa Jankowska, 
bezrobotna, niewiadomego miej 
ica zamieszkania. 

Desperatkę przewieziono do 
szpitala miejskiego św. Jozefa. 

• • a 
Dzisiaj, około godziny 7 rano 

przy zbiegu ulicy Andrzeja 1 Łą 
k<wej znaleziono na chodrrku 
mężczyznę z licznemi śladami 
pobicia na ciele. 

Ofiarę tajemniczej bójki prze 
wieziono do szpitala przy Źblor 
ni Miejskiej. 

Nazwiska pobitego narazie 
nie ustalono. 

• • • 
Przed domem przy ulicy Piotr

kowskiej 29, przejechana przez samo
chód, odniosła rany stówy t piersi, 
tudzież złamanie jednego zebra 

46-letnla Salomeą Pajerman, 
zamieszkała przy ulicy Magistrackie] 
16. Pajermanowa przewieziono ka
retką miejskiego pogotowia ratunko
wego do szpitala. 

• • • 
Na ulicy Zielonej najechana przei 

samochód odniosła ogólne obrażenia 
ciała 

10-letnla Sala Neuman, 
zamieszkała przy ulicy CeglelntaneJ 
25. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pomocy przewiózł dziewczynkę do 
domu rodziców, 
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reprezentacyjnej pałacu. Iz nie 
bawem rozpoczmi© się nabożeti 
s two ; pp mimdstrowie udali se 
do kościoła katedralnego, gdz ! t 
w p ierwszym rzędzie b y ł y za
rezerwowane cztery foteTe. a 
w drugim rzędzie osiem krze
seł. 

W odpowiedniej chwilli po 
wejściu ks. metropol i ty w oto
czeniu ks. ks. biskupów z L zw 
carskich w r ó t " katedry, 

przedstawiciel P. Prezydenta 
Rzpl i tej 

wręczy ł orędzie P. Prezyden
ta min is t rowi wyzn . rei. I ośw 
publ. p. Czerwińskiemu, k tóry 
podszedł do metropol i ty wrę
czając mu orędzie P. Prezyde.i 
ta. Ks. metropoli ta rozwinął 
otrzymane orędzie, przekazał 
go bisk. Aleksemu, k tó ry zko-
lei odczytał je w Języku pol
skim. Orędzie to brzmi Jak na
stępuje: 

Dnia 1S czerwca 1791 roku, 
pod opieką I auspicjami rządu 
Najjaśniejszej Rzeczypospo! i tej 
Polskiej, został o twar t y w nre 
ście Pińsku ostatni Sobór Ko
ścioła Prawosławnego w Po l 
sce. 

Dzięki w y r o k o m Opatrzno
ści Bożej Autokefal iczny Ko
ściół Prawos ławny w Polsce 
może nawiązać nić do swej hi
storycznej przeszłości. Obecnie 
nadszedł czas, aby u rzeczyw i 
stnione by ł y dążenia Z wierzch 
ników Kościoła Prawosławne
go Dzięki w y r o k o m Opatrzno
ści Bożej Jerzego oraz Waszej 
Ekscelencji, Jak również Św. 
Soboru Biskupów i wszystk ich 
obywatel i Rzeczypospolitej w y 
znania prawosławnego, bv 
zgodnie z Świętem! Kanonami 
Autokefal iczny Kościół P rawo 
s ławny w Polsce odby ł swój 
Sobór p ie rwszy w odirodzonem 
Państwie Polskfem. 

Prace Soboru, dla należytego 
wykonania tak doniosłych zadań 
winny być z jak największą sta
rt nnością przygotowane, zgod
nie ze śwtętemi Kanonam, \ Pra 
wami Państwa oraz z potrzeba
mi duchowf-ml wszystkich JV /• 
watel i Rzeczypospolitej, którzy 
Wiarę Prawosławną wyznają. 

Stąd słusznem jest, że / . w l a 
nie Soboru poprzedzone bidz ie 
zgromadzeniem przedstawi-i i" 
duchowieństwa oraz mętów 
iw eckich światłych i bogoboj
nych, k t ^ z y , ułanowiąc Pr/ed-
io t orowł ?ebranje, w sk < ' ieniu 

trosce o dobro swej W a-y ' 
swego p - ń t . l w a pod dostojna o-. 
pieką Waszej Ekscelencji i Sw I 

^oboru H skupów, zajm^ się 
w t p ó i m ; należytem przygotowa 
nlem i opracowaniem tyoh ' cz -
r.yi h zag?<h<ień i spraw, w któ
rych Sor-oi będzie musiał się wy 
pt wiedzieć 

W tiooce o dobro wszy»; Kich 
| ; rawosł 'wnycb obywate' ' P /e 
czypospolitej, wzywam Waszą 
ł . l scele n. e jako Głowę K.ośuo 
la ' ' rawo. lawnego w Pols:s o-
-az Święty iobór Biskup: w , a-
zeby w ścisłem por zum e 
niu I uzgodnieniu terovnów 
i Innych podstawowych zasad 
pracy obu tych Zgromadzeń z 
przedstawicielem Rządu Rze
czypospolitej. Ministrem W y 
znań Rel igi jnych i Oświecenia 
Publicznego, zwoła ł Przedsobo 
rowe Zebranie a następnie, po 
troskl iwetn dokonaniu prac 
przygotowawczych, zwoła ł do 
stołecznego miasta Warszawy 
Pierwszy Sobór Generalny 
Świętego Autokefalicznego Ko
ścioła Prawosławnego w Pol
sce. 

I Orędzie to, podpisane przez 
p. Prezydenta Rzplitej Ignace
go Mościckiego, kontrasygno-
wal i pp. premjer S ławek I min. 
Czerwiński . 

Po odczytaniu orędzia ks. me 
tropolita wraz z biskupami od
prawi l i 

dziękczynne nabożeństwo, 
po którego ukończeniu ministro 
wie wraz z wyższymi urzędni
kami przeszli do apartamentów 
pałacu metropol j i p rawos ław
nej. 

Tak i by ł przebieg uroczysto 
ści w dniu dzisiejszym. Cere
moniał dnia jutrzejszego prze
widuje audiencję ks. metropoli
ty Dionizego u p. Prezydenta 
Rzplitej. 

w Łasku. 
Blok Bezpartyiny zdobył 4 mandaty. 

Łódź, 2. 6. — W dniu wczo
rajszym odbyły się w Łasku wy 
bory do Rady Miejskiej. 

Zainteresowanie wyborami 
w Łasku, k tóry liczy 6750 mie
szkańców, ze względu na po
większenie ilości mandatów z 
12 na 24 — było dość znaczne 

Na 6750 mieszkańców, upra 
wnlonych było do głosowania— 
3297 osób, — 

głosowało zaś 3095. 
Po obliczeniu głosów oka 

zało się, że lista nr. 2 (PPS) zdo 
była 364 głosy, czyli 3 mandaaty 
(poprzednio 1 mandat). 

Lista nr. 3 (religijni żydzi-oi 
todoksi-prorządowi) — 587 gło

sów — 4 mandaty (poprzedni 
- 2). 

Lista nr. 4 (Polski Kom>tet | 
Wyborczy BB) — 473 glosy -
4 mandaty (dawniej 1 mandat). 

Lista Nr. 6 (Blok Narodowo-
Gospodarczy) — 799 głosów -* J 

6 mandatów 
(dawniej 3 mandaty; 

Lista Nr. 7 (Żydowskie Zjed-
noczenie Narodowe - Sjoniści] 
— 869 głosów — 7 mandatów 
(dawniej 4 mandaty). 

•Należy zaznaczyć, że ugrupo 
wanie rządowe z ilości 1/4 potj 
siadanych mandatów podniosli) 
swój stan posiadania do 1/3 czjj 
li o 25 proc. 

Kąpiel łódzkiego szofera w musztardzie 
Osobli wa katastrofa samochodowa. 
Z Poznania donoszą: 
W Poznaniu istnieje przy 

ul. Koziej fabryka musztardy, 
pracująca głównie dla zaopa
t rywania w musztardę 

miasta Łodzi . 
Co ki lka dni wyjeżdża cięż 

ko obładowany musztardą 
ford c iężarowy i w y w o z i ostro 
smaczny produkt do polskiego 
Manczesteru. 

Również wczora j popołu
dniu wyruszy ł ford wspomnia
nej fabryk i do Łodzi . Przy kie 
równicy zasiadł 33-letm szofer 
Stanisław Kowalewski z m. Ło 
dzi ; wóz p rzyk ry to wobec ule 
wy , płachtą nieprzemakalną, 
a na słojach, wiadrach i becz
kach, pod samą płachtą, umie
ścił się towarzyszący transpor 
towi 27-letni robotnik Bron i 
sław Przybysz, zamieszkały 
przy Wicrzbięclcach I I . 

W pobliżu Swarzędza ford 
natknął się na wielk iego „Es-
sexa" potraci ł forda 
I rzuci ł nim tak silnie. Iż ten 
wpadł na drzewo I rozbi ty sto 
czy ł się do rowu. Naczynia po 
rozbi jały się. a musztarda roz-
prysnęła sie na wszysrk 'e stro 
ny. Kierowca forda p. Kowa
lewski odniósł lekkie okaleczę 
nia pod kolanem, zaś towa
rzysz Jego Przybysz, znalazł 
s!e w rozpacz!iwem położeniu 
przyciśnięty płachtą I wtłnezo 
ny między beczki. Na ratunek 
przywołano pogotowie lekar
skie. Lekarz 1 pracownicy po

gotowia mieli niełatwe zadanie i 
by nieszczęsnego wydobyć, j 
Po mozolnej pracy w y d o b y t o ] 
go jednak ociekającego 

gruba posoką musztardy; 
poza tem nieprzyjemnem osma I 
rowaniem musztardą p Przy-J 
byszowi nie wydarzy ło S'ę nic I 
groźnego, odniósł ty lko kilka 
zadraśnięć skóry I lekkich pO*l j 
t łuczeń. 

Obydwu rozbi tków przewie 
z'ono do leczircy miriskiej, 
skąd ich po opatrunku odsta
wiono do domów. Winowajca, j , 
kierowca nieznanego .,Ersexa" fi> 
zbiegł nie troszcząc się o ofia- rf 
rę swej karygodne! nieuwagi 1 

(a może złośl iwej lekkomyślno 
ści). 

Pabianice już we wrześniu 
otrzymają nową rzeźnię. 

Z Pabjantc donoszą: 
Budowana od roku przesdo 

rzeźnia miejska w Pabianicach, 
wykończona zostanie komplet

nie | uruchomiona już w pierw
szych dniach września r. b. W 

s :a techniczna dokonała 
odbioru kotła parowego, 

którego montaż t rwał ok.iło 2 
miesięcy. Ostatnie prace przy 
montowaniu urządzeń kot łowni i 
maszynowni posuwają się w 

ubiegły piątek specjalna korni- szybkiem tempie. 

Wodotrysk na pabianickim skwerze. 
Z Pabjanlc donoszą: 
W ubiegłym tygodniu magi

strat m. Pabjanic rozpoczął pra 
cę przy zakładaniu now. skwe 
ru na placu f irmy Krusche j En 
der przy ul. Zamkowej, naprze
ciw kościoła Najśw. Marj i P 

Nowy skwer posiadać będzie 

wodotrysk, 
piękne kwietn ik i i zieleńca oraz 
wiele ławek dla publicznoś:! 

Niezależnie od chaiakteru 
wypoczynkowego dla pabjnnl-
czan skwer ten podniesie w du 
żej mierze estetyczny wygląd 
śródmieścia. 

G R A N D - B O N O 
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Dziś dawno oczekiwana premjera. 

Zdarzenia! wypadki 
(—) Prasa niemiecka podnio

sła duży alarm z powodu za
trzymania na granicy polsko* 
gdańskiej gdańskiego kupca 
Melmutha Schneidra oraz lego 
żony przez straż polską l osa
dzenie ich w więzieniu w Kar 
tuzach. 

(—) Zagadka znalezionych 
pod Ujazdem 13 par us/u ludz
kich znalazła komiczne rozwia* 
zanie. Okazało się. że są to u* 
szv sporządzone z materiału 
gumowego nieduiacego się nie; 
iiuil odróżnić od ciała ludzkiego 

(--) Wczora j po południu W 
posesji przy ulicy Zawadzkiej 
Nr. 38 należącej do braci Raj* 
zdarzył się straszny wypadek. 
Ślusarz Icek Wezel. zamieszka 
ł v przy ul icy Zawadzkie j 36 we 
zwany do naprawy fi l tra, przy* 
bv ł do pracy wraz ze s w v m po 
mocnikiem Koplem Igielskim. 
zamieszkałym przy Placu Woł 
ności 3. Igielski. k tó ry wszedł 
p ierwszy do dołu biologicznego 
stracił wskutek nagromadzo* 
nych tam gazów przytomność. 
Wezla, k tó ry pośpieszył mu na 
ratunek spotkał ten sam los. 
Niejaki Rozcnblatt skoczył W 
na ratunek, również padl zem
dlony. Zaalarmowana straż po
żarna zdołała po nałożeniu ma
sek gazowych wydobyć trzy 
ciała. Wezel. i Igielski zmarł' 
przed przybyc iem lekarza. Ro* 
zeriblatta zdołano uratować, sto 
sując sztuczne oddychanie. 

Żywotny wir rozszalałego wesela, Głęb iny smutku i rozpaczy. Kaskady śmiechu i po tok i lec, Odzwierc iad la w całej pełni 
nagą prawdę życia na Broadwayu w i e l k i f i lm dźwiękowo-śpiewny 

" E 9 m F V V L 7 m V wg. rozgłośnej sztuki teatralnej, będącej rekordem 
JXJPmLm.\JJ^LMJ WW J^. JE. powodzenia tea t rów wszystk ich stolic świata. 

Hol. { l i w u ' H E R M A K E N N E D Y , E V E L Y N B R E N T , OLENN T R Y O N , R O B E R T E L L I S oraz ty.iąc.glrl. i Uncer.k naliwletnlejaiych muelehallówNo
wego Jorku. Siczyt techniki 1 gry. Imponulą.a wyttawa. Emoefonojąca troić. Nloi wykto bogactwo melodyj. Świetna •ynchroniiacja. Nowe pomysły, foci 

APOLLO Wapanlały *wt,t.c«ny program. Monumentalny film. osnoty na tle mllolei. Intrygi I „l.nawi.oi p t. 

Współcześni JUDYTA i HOŁOFOR\ES 
*^'tgalT^*^*»" IJA RCISKAJĄ i MACISTE 

U W A O A i ceny mlejoc om p l t r w i i e oeanoyi 30 gr . , 50 gr . i 75 gw. 

PORADNIA 
WEKER0L06ICZNA 
L o k a r t y - a p o c l a l t a i o W 

Z A W A D Z K A 1 
•tyoo* od I raoo do 9 wleetof 
•6 I I — I I i J— 3 pnyimuja kobieta 

lekari 
W oUditele łwięl* »d •— 2 9P-

Leetenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
B.H.Bi. krwi t wydilella aa 

* <yflll« i tryper 
CsnstDiacii i nsurologisiu l orologiei 

Gabinol iwint io - l *can 'cay. 
Kosmetyka lakarebto 

Oddti.ln. pocickainit dla kobiet 
P O P A D A 3 fił. 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, wenewy 

cznycb t moczoplclowych 
Leczenie sztuc/nem stońcem GIT-

akiom 
uL NARl'TOWICZA I, teL 128-98. 

(Dz ie lna ) 
Przyjmuje a«J « - 10 l od 5—a 

Następny programf 
EMIL JArlNINOS 

w filmie p. t. 
ULICA GRZECHU. 

D O K I O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e y i e n i a n a 25 t e l . 1 2 6 - 8 7 
^pecJiilUia .non !i akórnycb I »ene-
rycznycb. Elekiruterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od t<>dz 8 — 2 I od 8 — I 
W aietuicltt i swicU od 9 iii) 1 w pol. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób akórnycb 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią tlcktroterapia 

u l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
tci . 201-93. 

od 8—U rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziel* od 9—2 pp 

Ula oiezamołnych ceny lecznic. 

Dr. H E L L E R 
Choroby tkórne l weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
Hrzyjmuje do 10 rano 14 — 8 wiecz 
w oledz. I I — 2 po pol Panie 4 — fi 
dla n<ezamoż. C E N Y L E C Z N i C 

O r . m e d . 

Niewiażski 
ul . A n d r z a j a 5 T a l . 15 - 4 

Choroby skórne, wenei cz 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą k w . co 
>*rzyimuie od 8-11 po pot. I o. §» w 
w'niedziele i lwięta od 9 do 1 w pol. 

Ola pań oddzielna poczekalnia 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne 

UL Zi f I ONA Nr. i , 1ŁL 185 49 

Przyjmuj 12—2 I 7 V . - « ' / , m, 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-S1. 

Specjalista cborób uszu, nosa, gardła 
f I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjrruje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 - I I I od 2 — 3 w Lecznicy. 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 155 5> 
Choroby tkórne. wenerycz. I płciowe 
''rzyjmuje o d g . 9 — 1 I od 6 — 8 

dla pat) od 4 — 5. 
)la nart od 3—A oddzicL ooczckalnla 

Ogłoszenia drobne. 
K'AD.JOPOOOTOWIE 183-40, Pomor
ska 20, wszelkie zlecenia radK'* e ̂ ° 
9 wieczór. 

BUCZYŃSKI Antoni, tam. w P°* ' 
Rawa, zsubil książe:zkę wojsko** 
wyd. w P. K. U., Skierniewice. 

WITOLD Ozimiriskl. Ogrodowa * 
zagubi! legitymacje, wydana w BrW" 
I. K. Poznański. 

WACŁAW WŁODARCZYK, »' B a ' 
żarna 4, zgubił legitymację wyd * 
1 I. K. Poznański. 

GFNIA NACHMANOWICZ, Piotrk<># 
ska 13. zgubiła ks. wydaną pr* 0 * 
Kasę Chorych. 
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musztardzie 
nochodowa. 
ieli niełatwe zadanie i 
zesnego wydobyć-1 
lej pracy wydobyto 
ociekającego 
osóka musztardy; 
l ieprzyjemnein osma » 
musztardą p Przy-1 
e wydarzy ło s ;ę nic l 

odniósł ty lko kilka 
skóry 1 lekkich po* 

rozbi tków przewie 
lecznicy miejskiej, 

o opatrunku odsta-
;lomów. Winowajcą ,, 
tieznanego ,Erscxa" 
troszcząc sie o ofia- w 
rvgodnej n i e u w a g i ! 
ośl iwej lekkomyślno 

:o : -

nia i wypadki 
a niemiecka podnio-
k i rm z powodu za* 
na granicy polsko* 
gdańskiego kupca 

jchneldra oraz jego 
straż polską | osa* 

*• wiezieniu w Kar 

udka znalezionych 
:n 13 par uszu l u d r 
'a komiczne rozwia* 
alo sie. że są to u* 
lżone z materiału 
nicduktccgo sie nie; 
ć od ciała ludzkiego 
oraj po południu w 
/ ul icy Zawadzkiej 
iącej do braci Raj:* 
straszny wypadek. 

< Wezel. zamieszka 
v Zawadzkie j 36 we 
aprawy fi l tra, przy* 
v wraz ze s w v m po 

Koplem Igielskirn, 
m przy Placu Woł 
elski. k tó ry wszedł 
i dołu biologicznego 
tutek nagromadzo-
azów przytomność. 
v pośpieszył mu na 
;>tkał ten sam los. 
mblat t skoczył W 
również padł zeffl-
rmowana straż po* 
a po nałożeniu ma" 
ch wydobyć trzy 
el. I Igiclski zmnrl! 
yciem lekarza. Ro* 
słano uratować, sto 
ie oddychanie. 

adla w całej pełni 

JMYch mułlchiillów No* 
lysly. Początek o g. 4.30. 

y program' 
J A r t M I N O S 
ilmle p. t. 
GRZECHU. 

nia drobne. 
•)VVIE 183-40, Porno'* 
: zlecenia radjowe 4° 

ntoni, zam. w P 0 ** 
książe:zkę wojskowi 
l„ Skierniewice. 

Iriskl, Ogrodowa * 
icjc. wydana w flrrni* 

:)I)ARCZYK, "I M a 

legitymację wyd w 

ANOWICZ, Piot-ko* 
ks. wydaną P™** 

Jak powstaje sława w Ameryce? 
4 mandaty. 

mandaty (poprzednie 

r. 4 (Polski Komitet I 
BB) — 473 głosy - i 
(dawniej 1 mandat). *5»* 

'. 6 (Blok Narodowo* , | 
:zy) — 799 głosów H 
i mandatów 

mandaty; 
. 7 (Żydowskie Zjed-
narodowe - Sioniści] 
isów — 7 mandatów 

mandaty), 
naznaczyć, że ugrupo 
Jo we z ilości 1/4 po» 
mandatów podniósł'} 
posiadania do 1/3 CZ5 

W 
Znany wiedeński kompozytor 

operetek Granisteten z okazji 
iwego jubileuszu opowiedział 
dziennikarzom, jak na ki lka lat 
przed wojną ugruntowała się je 
| o popularność w Ameryce. 

Jako młody, nieznany kom-

R)zytor, udał się Granisteten do 
owego Jorku, aby kierować 

wystawieniem swej operetki . — 
Przedsiębiorca, k tó ry protego
wał do w teatrze, zdecydował, 
że należy go 

odpowiednio zareklamować. 
Na tydzień przed premjerą, 

| d y kompozytor jak zwykle wy 
szedł rano z hotelu, by udać się 
do teatru na próbę, na ulicy o-
czekiwał go w samochodzie — 
przedsiębiorca I nie zważając 
na protesty, wywiózł za miasto 
do wi l l i przyjaciela, gdzie miał 
W całkowitem odosobnieniu po
zostać przez trzy dni, a tymcza 
sem dyrekcja teatru, zaniepoko 
jona nieprzybyciem kompozyto 
ra rozpoczęła poszukiwania. — 
Po skomunikowaniu się z hote
lem, zawiadomiono policje. 

Tegoż dni a wszystkie dzień 
n ik i nowojorskie w dziale kro
n ik i umieściły wzmiankę: 

„Kompozytor Granisteten, 
k tóry przybył, by dyrygować or 
kiestrą na premierę swej ope
retk i , wyszedł z hotelu i zaginął 
bez śladu". 

Do wieczora reporterzy zdo
ła l i już zebrać nieco więcej in -
formacyj. 

Wieczorowe wydania gazet 

Erzyniosły już duże ty tu ły : 
iramat miłosny, czy ucieczka? 

i coraz liczniejsze wiadomości o 
muzyku. 

Na drug* dzień drukowano 
już portrety kompozytora a wie 
czorem, gdy w porcie znalezio
no zwłoki mężczyzny, którego 
tożsamości nie udało się ustalić 
gazety rozgłosiły sensację: 
Morderstwo, czy samobójstwo? 
Trup kompozytora w dokach 
portowych. 
i Oczywiście, wkrótce wyjaś
niła sie pomyłka, ale to tylko 
podnieciło ciekawość reporte
rów i niektóre redakcje 

wyznaczyły nagrody 
za znalezienie kompozytora. 

Trzeciego dnta w nocy, auto 
przedsiębiorcy zabrało Grani-
atetena z w i l l i , bez kołnierzyka 
bez krawata ł uwiozło w głąb 
dzielnicy chińskiej. 

W tym żałosnym stanie po
sadzono go na jakiejś ławce 1 
wszyscy odjechali. W godzinę 
później policjant znalazł śpiące
go oberwańca, a po sprowadzę 
niu do biura policji, okazało się, 
że jest to zaginiony kompozytor 
który oczywiście zabłądził, a nte 
Znając języka angielskiego, 
nie umiał powrócić do hotelu. 

Od tej chwil i kompozytor 
był w ciągłem oblężeniu reporte 
rów i fotografów, a ponieważ 
ip ry tny przedsiębiorca zaw
sze asystował przy wywiadach 
I sam był tłumaczem, gazety za 
pełnione były najfantastyczniej 
fzeml opisami ł 

wspomnieniami, 

a nazwisko kompozytora znane 
było całej Ameryce. 

Oczywiście na premjerę, — 
gdzie dyrygował orkiestrą boha 
ter takich przygód, bi lety sprze 

dawali przekupnie po fantasty
cznych cenach, operetka miała 
zapewnione powodzenie, a kom 
pozytor ugruntował swoją sła
wę. 

ZATRUTE LODY 
przyczyną śmierci dwóch dziewczynek, 

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
sprawy zatrucia się ki lkudzie
sięciu osób pasztetem w La 
Basse. gdy opinja publiczna w 
Liev in 1 okol icy wstrząśnięta 

została 
nowa afera trudclelską, 

w które j śmiertelną trucizną, 
by ł y lody. 

Wśród wie lk ich boleści z od 

kulis warszawskich ogłoszeń. 

Afera „szkoły samochodowej syndykatu 
turystycznego" 

Łódź, 2. 6. Wczorajsze 
,Echo" zamieściło wiadomość 

o niebywałej aferze oszukań
czej w Warszawie, której ofia
rą padło 400 osób. Nasz kore
spondent warszawski podaje 
bliższe szczegóły tego n iezwy 
kłego oszustwa: 

Afera szkoły samochodowej 
„Syndyka tu Turystycznego" 

przybiera poprostu fantastycz
ne rozmiary. Czegoś podobne
go, co obecnie urządzi ł niejaki 
p. Apr i l , 

jeszcze dotąd nie było 
—no I można przypuszczać, że 
Już więcej nie będzie... 

Co to Jest wogóle „Syndy 
kat T u r y s t y c z n y ? " 

W grudniu 1928 r. powsta
ła owa „ ins ty tuc ja" o tak szum 
nej nazwie. Spółka ta nie mia
ła n igdy nic wspólnego ani z 
turystyką, ani z charakterem 
instytucj i o nazwie „syndyka
t u " — jak stwierdza rezolucja 
walnego zebrania Tour lng-Clu 
bu. 

G łównym w rnacherem M owej 
szkoły „Syndykatu Turys tycz
nego" Jest wspomniany Juz p. 
April!. 

Przedstawiono nam numer 
..Gazety Chłopsiktaj" (organ po 
sła Dąbsklego) z 4 maja, gdzie 

na całej stronic 
widnieje, n iezwykle perfldnte 

zredagowane ogłoszenie szko
ł y samochodowej. Ogłoszenie 
to p. L „W ie l k i konkurs w i o 
senny" d3a czyte ln ików „Gaze 
ty Chłopskiej" 

obiecuje złote góry, 
t ym, k tórzy przybędą na kurs 
samochodowy do Warszawy . 

Zapowiedź konkursów głosi, 
że nauka kosztuje t y l ko 160 zł. 
Nauka ma obejmować wszyst 
kie przedmioty, potrzebne do 
uzyskania p rawa jazdy, a więc 
ślusarstwo, poznanie wszys t 
kich części samochodu, nauka 
naprawy, składanie ł rozbiera
nie samochodu w warsztatach 
' nauka obsługi samochodu, my 
cła 1 smarowania — oraz nau
ka o przepisach pol icy jnych. 

Da le j : „ w razie niezdamla 
egzaminu szkolnego, uczeń 

otrzymuje zwrot 160 zł. 
! w ten sposób nilkt z kandyda 
tów nie ponosi r y zyka " . 

I dalej znajdujemy w kon
kurs te taki ustęp: „A teraz 
zróbcie rachunek: sześć tygo
dni pobytu w stolicy Polski za-
darmo. Sześć tygodni mieszka 
nie z pościelą 1 opraniem za 
darmo. Sześć tygodni codzien
nie śniadania, obiad, kolacja za 
darmo. Pełna nauka na szofera 
— mechanika 160 zł. Razem 
wszystko kosztuje was 
pod pisemna gwarancją 160 zł. 

Ludzie czyta l i 1 myśle l i so
bie: cudownie! Cóż to za po
rządna jest ta szkoła, że daje 
takie znakomite warunk i za 
tak dostępną cenę. No i zebrali 
grosze 1 przyjechal i . 

Na ul icy Mazowieckie j 1, w 
o w y m „Syndykac ie " poczęto 
ich przy jmować. Odbywało 
się to z b łyskawiczną szybkoś 
cią, każdy płaci ł 160 zł. i o-
prócz tego... dawał , ile miał, a 
wlec 10. 20 lub 30 zł. 

na .koszty manipulacyjne" 
choć to nie by ło przewidziane 
ogłoszeniem. Ale powiedziano, 
że tak być musi. więc płaci l i . 
No 1 p rzysz l i uczniowie, k tórzy 
rekrutułą się ze sfer niezamoż
nych. Są to przeważnie 
synowie chłonów lub wyrob

ników 
— zostawali bez grosza w k ie
szeni. Musieli również podpi
sać jakflś papierek, bez możno
ści wniknięcia w jego treść. 
Nie wiedziel i , że podpisują zo
bowiązanie, iż nie będą żądali 
zwrotu pieniędzy. 

A przecież uczniowie otrzy* 
mail drukowaną gwarancję, o-
patrzoną pieczęcią 1 podpisem, 
że: „oprócz k w o t y zł. 160 nie 
będzie szkoła pobierała od pa
na żadnych więcej pieniędzy". 
„Niniejszą gwarancję należy do 
brze schować, aby mieć do* 

Oryginalny samolot. 

W S. Francisco zademon-[zamiast śmigła posiada sys tem, zwalają aeroplanowi lądowa ł 
strowano nowy samolot, k tó ry łopat, podobnej konstrukcj i jak niemal prostopadle, (w) 

parowce rzeczne. Łopaty te po I 

wód. że żadnych opłat prócz 
zł. 160—. W . Pan w szkole nie 
będzie płacić". 

A więc obietnice swoją dro 
gą, a ordynarne wyłudzenie 
pieniędzy swoją. 

Za ła tw iwszy wtęc formal
ności uczniowie 

udali się do kwater 
1 poczęli czekać na naukę szo
ferk i . Przedewszystk iem ogło
szenie gwarantowało im naukę 
przez 6 tygodni . 

Dowiedziel i się po przyjeź
dzie, że kurs będzie skrócony 
do 35 dni. Później powiedziano 
im, że kurs 

będzie trwał tylko 28 dni. 
Przecież to już są cyniczne 

kpiny z ludzi, ze zdrowego roz 
sadku 1 z przy jętych na siebie 
zobowiązań. Czy sobie ktoś 
może wyobraz ić , że jest możli 
wem nauczyć się szoferstwa i 
zdać później z powodzeniem 
egzamin, w ciągu 28 dni, gdy 
na kursie Jest 

400 osóbl 
Jest to frzycznem ntepodobfeń 
stwern. 

Uczniowie kursu mają moż 
ność jeżdżenia samochodami 
dwa razy tygodniowo po 10 
miimit l to w zamkniętej małej 
przestrzeni na podwórzu. 

Nie są absolutnie w stanfe 
słyszeć n'c z tego, co im z 
przedmiotów teoretycznych 
wyk łada ją nauczyciele. Nie mo 
gą nawet mc zobaczyć, gdyż 
w maleńkich salkach wyk fado 
w y c h „ szko ł y " p r zy ul. Cho
cim siki ej 
pannie ścisk nie do opisania. 

Gdy uczniowie- wyraża l i 
wątp l iwości co do w y n i k ó w 
przyszłych egzaminów, p. 
Apr i l uspakajał wszelkie oba
w y . 

Obecnfe tak fatalnie nabra
nych lud^l Jest na kursie 400. 
A lista obejmiiie 

podobno 4500 nazwisk. 
Kursv małą t rwać do jesieni. 

Tego rod zairu skandale nie 
mogą t rwać w Warszawie, pod 
okiem władz . Szkoła sam och o 
dowa pow'nna być natych-
mfarct z l ikwidowana I zwróc ić 
uczniom wszystk ie podstępnie 
wyłudzone pieniądze, jak to 
zresztą gwarantowano. 

B. 

— : : x : : — 

znakami wyraźnego zatruefa, 
zmarła w szpitalu kasy cho
rych 9-letnia Wanda Tys io row 
ska. 

Jak wykaza ło dotychczaso
we śledztwo, mała Wanda za
chorowała bezpośrednio po spo 
życiu lodów wan i l iowych, ku 
pionych za 50 centymów. 

Dzień przed zgonem Wandy 
przywieziono również do szpi
tala 11-letnlą Adrjanuę Lelong, 
z t ymi samemi oznakami zatru* 
cła co mała Tys iowska. I zno» 
w u . jak sie okazało, przyczyną 
zatrucia Adrjanny były lody. 

Dziecko mimo pomocy lekar
skiej zmarło również. 

W szpitalu znajduje się jesz
cze jedna dziewczynka, cierpią 
ca na podobne, co obie zmarłe, 
bóle: stan jej jednak nie jest 
groźny. 

Policja prowadzi dochodzenia 
w celu wyświet len ia tej tajem
niczej sprawy 1 nie należy wąt
pić, że dni najbliższe przyniosą 
rozwiązanie. 

Dwa obrazy sław-
nego malarza. 

W Jednym z dzienników an
gielskich znajdujemy następują 
cą anegdotę o s ławnym mala
rzu Whiste lerze: 

Whist ler . bawiąc na obiedzie 
u swego przyjaciela, słynnego 
t ragika I rv inga, zauważył vls-
a-vis stołu powieszone na ścia
nie dwa sw°je płótna, 
które swego czasu ofiarował Ir 
y ingowl w podarunku. Zamiast 
jeść Whist ler , zdradzając wieh 
k l niepokój | roztargnienie, 
wciąż w p a t r y w a ł się w obrazy 
odpowiadając półgębkiem na za 
pytania l rv inga. Wreszcie w y 
buchnął: I 

— Ależ człowiecze! Coś ty 
zrobi ł z mojeml obrazami)! P rze 
cież powiesiłeś Je 

do góry nogami! 
— Cóż chcesz, mój kochany 1 

—- odparł spokojnie lrving. —«, 
Jeśli t v sam. k tó ry Je malowa
łeś, potrzebowałeś aż godzinę 
czasu na to spostrzeżenie, to 
jakże Ja miałem sie na tem po-, 
znać?... 

1U gaiunkdw i 
Wystawa kwiatów 

r?7 A . E O I N G L O 

MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

Jeniec skorzystał ze sposób 
lości , jaka się nadarzyła w 
-Uwil i powrotu Barbary , rzuci ł 
tooate w ogień wraz z ostatnim 
ładunkiem plasku i teraz już zni 
kał na skalistej ścieżce. Z cha
ty pozostał t v l ko szkielet, po
nury i sczerniały: cztery belki 
wea.un . resztki wiązań da

chu, ozdob.one zwisającemi ar
kuszami blachy. 

Smętny w idok nie zmar tw i ł 
Gurneya wcale, bo na zaproszo 
nie Goffa. aby resztę nocy spę
dził w jego domu. odpowiedział 
z wesołym uśmiechem pod ad
resem Ba rba ry : 

— Dziekuie. zostanę tutaj . — 

Ktoko lwiek urządził m i ten ka
wa ł , niech wie. że nie tak łat
w o w y k u r z y ć Jima Gurneya 
z miejsca, na k tórem postano
w i ł zamieszkać. 

ROZDZIAŁ VHL 
Następnego dnia Gurney u w i 

jał się, uprzątając resztki 
zgliszcz. Barbara t rzymała srę 
zdaleka. 

Szemrząca bryza 1 b łyskot l i 
we fale znakomicie zestrajały 
sie z jej usposobieniem i rozbu
dzały w nici radość życia. Te 
go dnia nie łowi ła r y b na śnia
danie. Ojciec, zdawna p rzywy 
k ł y do jej dz iwactw, przyjął jej 
nieobecność z w łaśc iwym sobie 
spokojem i spożywał konserwy 
mięsne, wcale się o córkę nie 
kłopocząc. 

Gdy nadszedł Gurney po żyw 
ność i wiadomości o Barbarze, 
powiedział ty lko , że przydałby 
się kajak do przewiezienia po
trzebnych do odbudowy mater
ia łów. Gurnev 'owi pilno by ło 
jednak zacząć robotę i nie 
chciał czekać powro tu dziew
czyny. Przejrzel i razem składy 
i gdy Jim odszedł z ciężkim ła
dunkiem, Gof i zabrał się do co
dziennego czyszczenia strzelb. 
Po odległem wybrzeżu rozlega? 
sie odgłos uderzeń młotka, w 
dali zaś pod łagodnem niebem 
oorannem Basia kołysała sie w 

kajaku na biegnących miarowo 
falach oceanu. 

Opuściwszy żagle, wyciągnę 
ła sie jak długa na dnie łódki , 
pozostawiając malutki stateczek 
na wole fal i z brodą opartą na 
małych, bronzowych zaciśnię
tych piąstkach, jasnemi oczyma 
wybieg ła w nieskończoność. — 
Czerwone jej warg i by ł y nadą-
sane. a nieznaczna linja między 
brwiami nadawała jej ładnej 
twarzyczce gniewny wyg ląd .— 

fCo chwile nozdrza jej drgały i 
oddychała gwał townie. Wresz
cie wraż l iwa natura Basi pod
dała się upajającej ciszy i uczu
cie niepokoju minęło. 

Gdy uczuła ciche zawodzenie 
b ryzy , rozwinęła żagiel przy 
wtórze piosenki i lekka łódka 
pomknęła ku domowi , jak me
wa. W spojrzeniu źeglarki, u-
tkwionem w błękitnej l inj i w y 
brzeża z pasem złotego piasku, 
grało coś. czego nie by ło w 
niem poprzednio. Pieśń jej była 
słodsza, niż zwyk łe radosne w y 
śpiewywanie. Wyciągnęła ka
jak na brzeg zatoki i wysz ła na 
ląd poważniej, niż to czyni ła je
szcze -wczoraj. Gdy pozdrowi ła 
ojca, mijając go w drodze do 
domu. spojrzał na nia z niezwy-
kłem zainteresowaniem i na 
chwile zapomniał o swych 
strzelbach. 

— Na Boga, chyba to dziec
ko nie dostało udaru słoneczne

go — myślał niemal półgłosem. 
Zabrał sie do przerwanego za
jęcia, spokojny, że Barbara wie 
działa równie dobrze jak on, ja
kich leków należało użyć na 
wypadek, gdyby słońce zrobi ło 
jej k r zywdę . 

Dziewczyna przeszła do swej 
sypialni 'na werandzie. Różowy 
odblask pok rywa ł jej policzki 
i kark. Opar łszy się o bambuso
w y parawan, sunęła wzrok iem 
po wybrzeżu aż do miejsca, 
gdzie ze sczerniałych zgliszcz 
domu Gurney'a zaczynała wzno 
sić sie szybko nowa chata. 

Pol iczki Jej pociemniały. P rzy 
sunęła si? jeszcze bliżej do pa
rapetu werandy, dojrzawszy 
postać o rudych włosach, uw i 
jająca się żwawo wśród zwę-
clonych ruin i zniesionego na 
stos budulca. Za każdym ru
chem przacującego p rzybywa ła 
we wznoszącej się ścianie nowa 
deska. 

Powol i zdjęła z półk i szkatuł 
kę i o tworzy ła ją. B y ł o tam ki l 
ka drobiazgów z muszli, pacior 
ków i wstążek. Na samem dnie 
leżał pęk k luczyków, k tó ry o-
strożnie wy ję ła . Następnie wy 
ciągnęła z pod łóżka skrzynię 
z drzew-a kamforowego, patrzy 
ła na nią przez chwilę z waha
niem, jednem spojrzeniem obrzu 
cifa swoją lichą, ale wygodna 
sukienkę i marszcząc sie z nle-

W londyńskim ogrodzie bota 
nicznym odbywa się obecnie 

wystawa róż, 
którą obesłały wszystk ie wy
bitne cieplarnie Europy I Ame
r yk i , wystawia jąc wspaniałe o-
kazy „K ró lowe j kwiatów". Zaj
mująco Jest demonstrowana na 
tej wys taw ie hłstorja róży. '% 
której dowiadujemy się. że jesz 
cze w w ieku 16-tym znano w 
Europie t y l ko dwie odmiany ta 
go kwia tu . Hodowla wyprodu* 
kowała w w . 17-tym już. 

40 odmian, 
a "dzisiaj pewien hodowca fran
cuski posiada w s w y m ogrodzi* 
aż 7,000 gatunków róż. 
^ a w i B H a i a a a a B a a H H B 

zadowoleniem, dobrała klucz do 
zamku i odrzuci ła wieko. 

Skrzynia dawno Już nie była 
otwierana 1 wydz ie la ła woń 
specyf ików, używanych do tę
pienia mol l . Na samym wierz
chu, złożona starannie leżała po 
wiewna suknia z białego ma
ter iału, k tóre j różnorakie fal
banki i zakładki świadczy ły o 
dawno minionej modzie. Basia 
zaczęła wydobywać ca ły stos 
strojów kobiecych, które strze
pywa ła ostrożnie i układała na 
łóżku. 

• Staranny przegląd staroświe
ckiej garderoby przyniósł jej za 
dowolenie. Rzeczy te były jej 
tak obce, jak uczucie leku. — 
Z lekkiem westchnieniem odsu« 
nela nieco suknie, aby sobie zro 
bić miejsce U usiadłszy na łóż
ku, o tworzy ła ukochana swoft 
książkę, aby znaleźć w niej ra
de na swoje k łopoty. Prymity
wne d rzewory t y ukazywały 
wspaniałych ryce rzy w żelaz
nych zbroicach, na szyszakach 
ich powiewa ły piuropusze, w y i 
ideal ;zowane ich r ysy wyraża^ 
l v szlachetność, niezlomność 1 
odwagę. B y ł y tam 1 wizerunki 
dam w dziwacznych strojach 
i w wysok ich , jak wieże, śoicza 
stych czapach. 

« * <̂  
D . c o . 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Donosiliśmy o wielkiej str.H-1 właścicieli autobusów. Dworzec 
cie,' jaką poniósł wskutek ze- składać się będzie z budynku 
•złorocznych mrozów dział o- stacyjnego oraz z zajezdni. W 
^rodnictwa w postaci k i lkuset 'budynku stacyjnym znajdować 

je c h er 
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Znów afera poborowa! 
Aresztowanie dwu pośredników. 

zmarzłych świerków w parku 
Poniatowskiego. Świerki te by
ły ozdobą parku i stanowiły w 
two im rodzaju unikat w dziedzi 
ftie sztuki ogr.-dek. Po wycięciu 
ttwierków zasadzono obecnie no 
wą serję drzew w liczbie 200. 
Nim świerki te nabiorą siły i roz 
rosną się w ten sposób, jak tam 
U, potrwa od 18 do 20 lat, o ile 
w międzyczasie znów jakaś wy 
jątkowa zima nie zniszczy mło-
itgo kompletu. 

• • • 
Prowadzona obecnie w oko

licach Warszawy lustracja sani 
tftrna letnisk jest fragmentem 
akcji, jaką rozpoczął departa
ment zdrowia pa terenie całe; 
Polski. Niektóre letniska są w 
stanie najgorszym. Pomija ia : 
t r ak prymitywnych urządzeń -
zdarza się niekiedy, ze na k i k a 
naśc e domów jest jedna stud
nia, te brak dobrze zamykanych 
izb i że domy mieszkalne są w 
sąsiedztwie stajni j obór. Choro 
by organów trawienia zwykle 
powstają na letniskach, które 
ni'i mają czystej wody i dobrze 
urządzonych ubikacy), śmietni
ków i t. p. 

• • • 
Prace przygotowawcze do z|a 

itdu historyków polskich, który 
ma się odbyć w Warszawie w 
dniu 29 listopada r. b., w setną 
rocznicę wybuchu powstania l i 
stopadowego, posuwają się szyb 
ko. Prace zjazdu będą się odby
wały w czterech sekcjach, obej 
mujących: historję powszechną, 
di ieje Polski przedrozbiorowej, 
dzieje Polski porozbkirowej i 
sprawy nauczania. 

• • • 
P. prezydent miasta Słomtń-

ski otrzymał zawiadomienie, że 
W teatrach miejskich uprawia 
s.ię wpuszczanie widzów bez p! 
letów. Z polecenia prezydenta 
wydział kontrol i miejskiej wyde 
legował onegdaj 14 kontrolerów 
do wszystkich teatrów miej
skich celem sprawdzenia stanu 
rzeczy na miejscu. Po pierw
szym akcie d<> każdego teatru na 
widownie udała sic grapa kon
trolerów. Sprawdzili oni bilety 
wszystkich znajdujących się w 
teatrze widzów. Poza tem przy 
okazjj sprawdzono stan kasy,— 
czy gotówka w kasie odpowiada 
sumie sprzedanych biletów. P 
prezydent mtasta wydał nakaz 
pociągnięcia do odpowiedzialno
ści sądowej osób, które przeby
wały w teatrach bez biletów.— 
Biuro dochodzeń dyscyplinar
nych zbada winę służby teatral 
nej. 

• • • 
Komisja technicza oznaczyli 

na Placu Broni teren pod budo
wę pierwszego w Warszawie 
dworca autflbusowego, wznoszo 
nego staraniem centralnego zw 

się będą poczekalnie, kasa, biu 
ro informacyjne, bufet, kiosk, lo 
kal dyrekcji i tp. Zajezdnia twe 
ścić będzie boksy na autobusy, 
oddzielone drucianą siatką, sta
cje obsługi, stację benzynową, j twXX 
przyrządy pożarnicze itp. 

. Pod zarzutem nadużyć w 
sprawach poborowych, zosta
ła tu aresztowana i oddana do 
dyspozycji sędziego śledczego 
grupka pośredników z nieja
k im Rostem, H. Froimniem i L. 
Erdmanem na czele. 

Szczegóły sp rawy 1 działał 
ności aresztowanych są ze 
względu na toczące się śledz-

otoczooe tajemnica. 

Słychać ty lko, że władze Już 
od dłuższego czasu śledziły 
uczestników tej afery, która 
zatacza bardzo szerokie kręgi 
gdyż wspólnicy rozwi ja l i na
der ożywiona działalność „pa
cyf istyczną", starając sie. od
ciążyć nasz budżet wo jskowy 
i wprowadzić najdalej idaci' 
oszczędności za pomocą uwal
niania od obowiązku służby 
wojskowej . 

Dwie kule—dwa serca. 
Fatalne strzały wieśniaka 

Spory i waśnie między rodz i 1 gardło, a Józef ugodził żelaz-
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KRATECZKI . 

Uratowane kiełbaski rzeźnika. 
Dziwne przygody dwóch przyjaciół. 

Maj skończył się. Jest juz 
czerwjec i to nawet drugi dzień 
czerwca, wszystkim więc powin 
ny wywietrzeć z głowy wiosen 
no-majowe szaleństwa. 

Jeślibyśmy się zastanowili 
nad rzeczami, nad któremi za
stanawiać się nie warto, jak np. 
nad sprawą tegorocznego sez'>-
nu w teatrze miejskim, to doszli 
byśmy do dziwnego wniosku: l»t 
n'eją 2 miejskie instytucje dzi
wnie zgadzające się w postępo. 
waniu — teatr t rada. Jedna 1 

druga instytucja szuka w osta
teczności ratunku zawsze u ży
dów, repertuar jednej j drugiej 
jest albo nudny i bezwartościo
wy, albo niemile hałaśliwy i t. d. 

Powyższe rozważania nasu
nęły gię niżej podpisanemu z po 
wodu kończącej się wiosny, co 
jest bądź co bądź smutne Zaw
sze przecież na majowe szaleń
stwa można znaleźć usprawiedll 
wienie: wiosna. A w czerwcu 
trzeba dopiero ludziom tłuma
czyć, że jeśli można weksel spro 
longować, to dlaczegoby nia 
prolongować wiosny? 

Właściwie trudno jest powią 
zać dwie tak odmienne rzeczy, 
jak wiosna 1 złodziej. Powyżej 
bowiem pisałem o wiośnie a P° 
niżej będę pisać o złodziejach 
Jeśli więc sprawia to czytelniko 
wi trodność, niechaj się nie fa
tyguje i nic nie wiąże, a pozotta 
wi rzeczy swemu biegowi 

chodzili za miasto łowić rybk i w myka na noc bardzo niestaran-
stawach. Co złowil i to zjedli, cze nie i należy go wobec tego owej 
go nie zjedli, to sprzedaji i jakoś staranności nauczyć, 
im tam szło. Ale każda przyjem Przyjaciele postanowili udzie 
ność w końcu może się rnudzić 
lo też znudziły się przyjaciół' m 
rybki , zwłaszcza, że nie były to 
anj łososie, ani węgorze, a zwy 
czujne p lo tk i . 

W Y P R A W A . 
Przyjaciele postanowili, tt 

należy obrać inny teren działa
nia. W tym kierunku pomogła 
lm wiele spostrzegawczość Ru-
diego, k tóry zaobserwował, te 
Al f red Ende, rzeżnik, posiadają 
cy skład mięsa i wędlin przy ul. 
Limanowskiego skład swój za-
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lić Endcmu nauki w nocy x 27 
na 28 marca rb. Złożyli mu w i ę : 
całkiem nieoficjalną wizytę, za
ładowali w work i kilkadziesiąt 
ki lo w«dlin 1 już spokojnie uda
wali się do domu, gdy spostrzegł 
ich dozorca domu, zrobił wielk i 
gwałt, wezwał policję, która 
przyjaciołom wędhnki odebrała 
i nadto spisała protokół. 

Sędzia Bourdo skazał w 
dniu onegdajszym Konstantego 
Grzymlała i Rudolfa Beilera każ 
dego na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

na Sitków, a gospodarzami Jó 
zefem i Wawrzynem Kurkami, 
zamieszkałymi w Raduszu po w 
międzychodzkiego, datowały się 
' d lat k i l ku . Rozpoczęło się wszy 
slko, jak to się często zdarza, cd 
wzajemnych pretensyj finanso
wych. Sitkowie sprzedali swe
go czasu Kurkom gospodarstwo, 
a nowonabywcy nie uregulowali 
reszty należności, używając dla 
osiągnięcia zwłoki różnych kru 
czków i wybiegów. Sitkowie k l 
kakrotnie upominali się o należ
ne im pieniądze, a wynikające 
stąd sprzeczki nierzadko kocczy 
ly się bójką 

aa pieści | laski. 
W dniu 27 lipca ubiegłego ro 

ku Józefa Sitkowa wyszła ran
kiem z wiadrem po wodę do stu 
dni. Z sąsiedniej zagrody Kur
ków wybiegł członek tej rodź -
ny Jan i zaczepił Sitkową. — 
Krewka niewiasta nie namyśla
jąc się oblała napastnika wodą. 
Na krzyk oblanego wybiegli z 
chaty brat jego Józef i ojciec 
Wawrzyn. Uciekającą Sitkową 
dopadli na progu chaty; Waw
rzyn Kurek począł ją dusić za, 
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nym młotem w biodro. Pobita 
niewiasta straciła przytomność. 
Tymczasem z chaty Sitków wy
biegł brat Sitkowej Franciszek 
Żukowski. Bez wahania dobył 
z kieszeni pistolet systemu pa<-' 
rabellum I 

dwukrotnie wystrzeli ł . 
Józef j Wawrzyn Kurkowie pa
dli na ziemię zalewając sk krwią 
Wszelka pomoc okazała się spó 
źniona. U obydwóch kula prze
biła serce, powodując natych
miastowy zgon. 

Wczoraj przed izbą karną $1 
du okręgowego zasiadł na ław e 
oskarżonych Franciszek Żuków 
ski pod zarzutem dokinania zbro 
dni podwójnego zabójstwa Po
stępowanie dowodowe wykaza
ło, że Sitkowa była niejako in
spiratorką zabójstwa, gdyż, o-
cknąwszy się z omdlenia po pier 
wszym strzale, zawołała d'> bra
ta: „Strzel i do starego" Jakoż 
strzał padł 1 ugodził śmiertelnie 
Wawrzyńca Kurka. 

Ze względu na to, że obydwie 
strony wniosły o powołanie do
datkowych świadków, rozprężę 
odroczono. 

Celny strzał gajowego 
położył trupem kłusownika. 

Chciwy podw6!n!e traci. 
„Dobra" rada nieznajomych. 

KOSTUŚ I RUDL 
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Dzisiejsi nasi bohaterzy na
zywają się: Konstanty Grzymiak 
•lat 24) czyli pieszczotliwie Kos 
tuś oraz jego serdeczny przyja
ciel Rudolf Beiler, tk l iwie zwa
ny przez przyjaciela Rudim. — 
Akcja rozgrywa się w marcu rb 
kiedy to przyjaciele od paru m:e 
sięcy pozostawali bez pracy. 

Z te^o tytu łu Kostuś i Rudi 
posiadali wiele wolnego czasu, 
a dużo mniej pieniędzy, wbrew 
przysłowiu, które w tym wvp>d 
ku nie jest mądrością narodów. 
Chłopaczkowie pełni jednak by 
l i żywotnych sił, to też przez 
dłuższy czas zabierając k i je— 

Dwie córki wdowy 
wpadły pod samochód. 

Z Rawicza donoszą: 
Dwa j lekarze z Rawicza sple 

szyli samochodem na dworzec. 
Przy wymi janu samochodów 
najechał 

na dwie dziewczynki , 
córki w d o w y po śp. Androcho-

• wiczu. Starsza z nich Hanka od 
niosła ciężkie obrażenia cieles
ne. Dz iwnym zbegiem okolicz
ności trzeci Ukarz z Rawicza 
o tej samej porze kląc ulicą, po 
śllzgnał się tak nieszczęśliwie, 
że zł-arnał nogę. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Chc iwy, dwa razy t rąci , mó 

w1 przysłowiie, trafność które
go stwierdzi l i w zupełności na 
sobie Szymon WŁIner I Meyer 
Junkfcr z Warszawy. Panowie 
cl p rzyby l i w jakichś spra
wach z Warszawy do Bydgo
szczy, gdzie zabawtwszy czas 
jakiś, mieli wtrącać zpowro-
tetn. NteszczeScIem dla nich, 
zapoznali się z ki lku osobami, 
k tórzy „po przyjacielski ! ' ' po
radzili fon, aby nie wykupy
wal i 

bi letów kole jowych, 
bo Jest taki sposób, i e można 
jechać „na gapę", to znaczy, 
bez biletu. 

Panom Szymonowi f Meye
row i spodobała się bardzo pro 
pozycja, bo nie zawsze zdarza 
się taki dobry „geszeft", że mo 
żna od ręki zarobić ki lkadzie
siąt z łotych. Poczęli więc 
skwapl iwie dopytywać. Jak to 
można zrobić...? Osobnicy z 
całą „serdecznością" of iarowa 
li się zrobić hn tę przyjaciel
ską przysługę I doj>rowadz ;ć 

Ich do miejsca, gdzie będą mo
gli wsiąść do pociągu 1 poje
chać do samej Warszawy zu
pełnie tak samo, jak 

z zapłaconym biletem. 
Osobnicy przytem nie okazy
wal i niczem, że robią to dla ja
kiegoś własnego interesu, co 
się tem więcej obu panom po
dobało. 

Obydwa j tedy udalt się ze 
swenii przodownikami, aż do 
lasu gdańskiego, gdzie mieli 
oczekiwać nadejścia pociągu, 
zdążającego do Warszawy. 

Lecz tutaj spotkała obu stra
szna niespodzianka, od które j , 

!m w łosy na g ł o w i * dębem sta 
nęły. Oto osobnicy z uczyn
nych przyjaciół, zamienili się 
nagle 

w srogich bandytów 
! rzuc iwszy sie na wystraszo 
nych „pasażerów", zabrali im 
płaszcze I ubrania, znikając z 
zrabowanym łupem w gęstwi
nie lasu. Biedni panowie Me
yer I Szymon, kn/a l i sie za
wieźć do posterunku policji 
IKIFR.twowej' na tutejszym 
IL WE run, gdzie o wypadku do-

Jak sie następnie okazało, 
sprawcami b y l i : Antoni W i 
śniewski, zamieszkały w miej
scu przy ulicy Poniatowskiego 
fi, Władys ław SzToeder, za
mieszkały p rzy ul icy Łokietka 
21 I Antoni Czerwiński bez sta 
lego miejsca zamieszkania. 
Sprawcami zajęła sie policja. 

Tak więc, chcąc poszkodo
wać kolej, obaj niefortunni pa
sażerowie padli of iarą własnej 
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Z Szamotuł donoszą: 
W lasach hr. Raczyńskiego 

w pobliżu wiosk i P io t rowa 
(pow. Szamotuły), gajowy za
uważył na stanowisku jakie
goś człowieka. Gajowy przy
stąpiwszy bliżej i znalazłszy 
i ię oko w oko z kłusownikiem, 
zawezwał go do wylegi tymo
wania się. W odpowiedzi na to 
huknął od strony kłusownika 
strzał, k tóry na szczęście chy
bił. Zaatakowany w ten sposób 
gajowy, zdjął z ramienia strzel 
be i skierowawszy ją w stronę 
kłusownika, zawezwał go 

do poddania sie. 
Gdy kłusownik nie usłuchał, 
huknął strzał, k tó ry w rezulta 
cle zranił lekko k łusownika w 
policzek. W ki lka sekund po
tem, znalazł sie gajowy tuż 
przy nim i ostrym głosem „Re 

c do g ó r y ! " zawezwał do pod 
dania sie. Kłusownik pod przy 
musem z rekami podiiiesione-
ml w górę udał sie naprzód, a 
za nim podążył gajowy. W pe
wnej chwi l i przy łapany k ł u 
sownik z wściekłą furja rzuci ł 
s!ę na gajowego, usiłując mu 
wy rwać z rąk strzelbę. Rozpo 
częfa sie straszl iwa walka 

na śmierć I życie. 
Gajowy, widząc rozjuszonego 
kłusownika, broni ł się zawzię
cie, ściskając kurczowo strzel
bę. W trakcie straszl iwego sza 

motania się. w którem musiało 
paść jedno życic ludzkie, uda
ło się gajowemu w pewnej 
chwi l i odskoczyć w bok i jed
nym strzałem położyć kłusów 
nika trupem. Nabój przeszedł 
na wy lo t . 

Jak sie okazało, zastrzelo
nym kłusownikiem jest znany 
w okoHcy z awanturniczych 
w y p r a w myśl iwskich młodzie 
niec niejaki Mark iewicz, lat 
około 28, zamieszkały w Pio
trowie. 

Zaniepokojenie wśród palaczy. 

Pogłoski o podniesieniu cen tytoniu. 

JACGUES CFCSANNE 

Warszawa 2 6. (Od w i kor.) 
Szerokie koła palaczy eaniepo 
kojone są pogłoską o mającej 
nastąpić w początkach czerw
ca podwyżce cen wy robów t y -
tuniowych I tytuniu. Podwyż
ka ta miałaby wynosić 

10 procent dla papierosów 
i około 20 proc. dla tytuniu. Ga
tunki specjalne mia łyby być 
wyłączone z tej podwyżk i . W 
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związku z temi pogłoskami po
chowano w składach tytunio-
wych warszawskich 

lepsze gatunki papierosów. 
Jak się dowiaduje nasz ko

respondent, pogłoski te są prze
sadzone. Chodzi tu o wpro
wadzenie nowych gatunków 
ty tun iowych. które mają być 
droższe, ale I lepsze od dotych
czasowych. 

Bezrobocie w okrę
gu łódzkim 

znacznie się zmniej
szyło. 

Łódź, 2 czerwca. Jak nas 
informuje Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy w dniu 
wczorajszym na terenie Łodzi 
I pow ia tów: łódzkim, łaskim, 
sieradzkim, łęczyckim 1 brze
zińskim by ło w ewidencji zare
jestrowanych 

36,7*3 bezrobotnych. 
W tem w samej Łodzi zare

jestrowano 23,903. w Pabiani
cach 2,924. w Zgierzu 3183, w 
Zduńskiej Wo l i 1292. w Toma
szowie Maz. 4272, w Konstan
tynowie 165, w Rudzie Pabja-
nickicj 404 bezrobotnych. 

Z zasi łków korzystało w u-
bległym tygodniu 17,831 bezro
botnych, w samej Łodzi zaś —« 
13.242. 

W ubiegłym tygodniu na te
renie Łodzi straci ło pracę 1160 
osób. ot rzymało zaś prace —» 
240. 

Z ewidencji, w ostatnim ty 
godniu z różnych przyczyn 
skreślono 1790 bezrobotnych. 

Popierajmy 
budową szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Pos^g w sukience. 
—:0: — 

Po życiu l...r.:.-<i rozwięzhau 
i wesołem w młodości, pau de 
Yilłeeouiu przerzucił się w dru
gą kraiicowość niesłychanej skro 
inności, graniczącej z dewocją. 

Przysłowie francuskie głosi, 
te djabeł na starość staje się pu-
MC lulkiem. Wprawdzie trudno 
l n ł o utrzymywać że pan Villcco-
nii i jest bardzo stary, bo liczy! 
sobie zaledwie lat czterdzieści 
pięć. Gubiono się w domysłach, 
co wywołać mogło podobny prze 
wrót w jego żvciu. Jedni mówili 
o sprawach sercowych, imu, bar-
d-iej prozaiczni, o hółaeh reuma 
tycznych. Naogół jednak dziwie 
się nie można hvło„ że człowiek, 
wychowany w zasadach religij
nych, po s"aleństwaeh młndoś i. 
powrócił do zasad, wpojonych 
mu pnw matkę, kobietę świętą. 

Jedfiem z następstw tego sta
nu rzeczv by i zamiar pana V i i i " 
r- . s-"-" ;"nia w związki mit-
żeńskie., ponieważ był za młod\ 

j f fUrjr . by na zawsze wyrzec się 
miłości. Był zresztą, tem, co przy
jęto uważać za dobrą partję. Po
siada! piękny patac, umeblowa
ny wspauiałenii staroży tnemi me 
blami i zaopatrzony we wszelkie 
nowoczesne wygody. Solidna n .1 
ta zapewniała mu życie dosta
tnie. Nie było zatem nic dziwne
go, że wszystkie matki w całej 
okolicy •widziały w nim wyma
rzonego zięcia. 

Pan Villeeonin jednak z lat 
swojej wolności zanitował bar-
1I/.0 wyrobione doświadczenie na 
punkcie kobiet. Obok zapatry
wań zgodnych z jego własuemi 
wymagał od przyszłej swej żony, 
aby Wyła urodziwa, dobrze zbu
dowana i elegancka. Przyszedł 
do przekonania, że wszystkie le 
zalety znalazł w osobie młodej 
swej sąsiadki, p. Ireny de Monde 
tour. 

Jakkolwiek r». de Villeconiu 
en do wieku 1 • h,-x ojeem ich 
có-'-.{, »AÓSTW<J Mondctoitr, zrui-
nov,-;\jń prz '^ womę, 7ICLNV ••• •• i 
BYLI nr» myśl, ŹE zostanie u-h zię-
">em. SlaraJI si? przeV. nać p. 

łrene., źe łr';y w INTRRE«IE każdej 1 
kobiety wybrnę na MĘŻA czlowie I 

ka w wieku starszym, że jest to 
najlepszy sposób aby być piesz
czona^ noszoną na rękach, psutą, 
szanowaną, gdy tymczasem każ
dy młody mąż zdradza żonę bez 
skrupułów, skoro TR>;"-> pierwsze 
zapały miodowych miesięcy. 

Wszystkie te okoliczności nie 
były obce dla p. Mondetour, jak 
kolwiek byłaby wolała męża 
młodszego. Wiedziała jednakże, 
że nie ma posagu i że trudno o 
konkurentów w zanadłej miej
scowości i zrujnowanym pałacu. 
Zimno jej było i szczękała zęba
mi w wilgotnych pokoiacb ary
stokratycznej sied-iby swoich 
przodków i tnulno było myśleć 
bez zawiści o centr^lncm o-»-Ze-
waniu domu p. YPIeennin. Pomi 
mo wszystko jednak miewała 
chwile b>mtu. 

— Nigdy w życiu nie mogła
bym zostać żona tego pokutują
cego rozpustnika! 

Wypytywała matkę: 
— Powiadają, mamo 

VIMECONIN jest bardzo 
wy? 

Alhn mówiła do ojca: 
— Wszyscy wiedza o tem, oj 

że PAN 

OHRAILI-

eze, że p. Vilieconin podlega 
napadom il/ikie^o gniewu! 

Tłumaczono je j , że są to WA
dy z któremi inteligentna kobie 
ta łatwo poradzić sobie może. 
Panna Irena wydawała się zrezy 
gnowaną. Pewnej ei "rpniowej 
niedzieli państwo Mondetour 
przyjęli zaproszenie p. Villcco-
rain na be^atę. Odnowiedź na
pisała p. Irena własnoręcznie. 

— Zobaczy, jaki masz ładny 
charakter pisma — zadecydowa
ła matka. A p. Irena skreśliła co 
następuje: „Rodzice moi, na-
równi ze mnn — . i - : będą skorzy 
•lać z uprze 'men:o omMwncryfc 
Szanownego Pana, za które je
steśmy wd-.i<.'eztii" 

Pan Yillc-conia jak zakocha
ny miod/.ik, przez dwa dni nosił 
na sercu nacłm^'— bilecik. Cała 
•IFDLCA odebrała zaproszenia na 

Salon p. Villcoorua przedsta
wiał się okazale. Już na progu 
zwracał uwagę wchodzących 
wspaniały posąg «w. Teresy z 
X V I wieku z rz< ''ionego dębu 
ze złoceniami, p'-' "*temi patyną 
czasu, na tfe pi/,-' •-co golwbnu. 
lecz naprzeciwko leco budują-1 

cego przedmiotu sztuki znajdo
wał się inny, bardziej świeckiego 
charakteru: kop ja — zresztą do 
skonała — kąpiącej się kobiety 
Falconnet'a. Pan Villeconin nie 
mógł się zdecydować na usunię
cie tej ślicznej pamiątki z epoki 
Ludwika XV I . Chociaż nagość 
posągu była zupełnie niewinna, 
przykrył ją wstvdliwie draperją 
z materji, dostosowanej do stylu 
epoki. 

— Kąpiąca się kobieta Fal-
connet'a... w sukience! — zawo
łała p. Irena. 

Parsknęła śmiechem. Nic za
uważyła zresztą, że p. Villeconin 
stojąc za nią. usłyszał ją i 
zmarszczył brwi z miną, która 
nie o«n*cnała nic dobrego. 

Herbatę PODANO w ogrodzie. 
Corąco było nieznośne. Panna 
Irena, kierując się pewnem po
stanowieniem, powróciła do salo 
nu w towarzystwie przyjaciółki. 
Zerwała materię, która w tak 
dziwaczny sposób ukrywała dra-
[>erją swą posag i zawiesiła mu 
na szyi skrawek papieru, zdoby
ty w gabinecie p. Vi l l rconin. Wy 
kaligrafowała na nim swym pię
knym charakterem pisma: 

„Precz z osłoną! Jest za wiel-
jk upał. Ulżyłam sobie! 

Goście, powracający z ogrodu 
w obawie przed nadciągającą bu 
rzą, wybuchnęli zgodnym, głoś« 
nym śmiechem. 

Pan Yilleconin zbliżył się do 
posągu, przeczytał napis, zbladł 
i zaczerwienił się kolejno, a po
znawszy pismo p. Ireny, zwrócił 
się do pana Mondetour, mówiąc 
steutorowym głosem: 

— Poznaję subtelny dowcip 
pańskiej eórki. Życzę je j z całe
go serca męża, który potrafiłby 
go ocenić. 

Państwo Mondetour zgnębie
n i zabrali się do danin wraz » 
córką. Towarzystwo rozpierzchło 
się wkrótce. 

Zbyteczne będzie dodać, że 
p. Irena nie poślubiła pana Yi l 
leconin. Lecz młody sekretar* 
zagranicznego poselstwa, obecny 
na przyjęcu 11 p. Villeconin, U-
śmiał się serdecznie z pomyshi 
jej i po zawarciu bliższej z nią 
znajomości, oświadczył się - jej 
rękę. 

Tłum. S. M. 
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i serca. 
miaka 
Józei ugodził żelaz
nu w biodro. Pobita 
straciła przytomność, 
i z chaty Sitków wy-
Sitkowej Franciszek 
Bez wahania dobył 
pistolet systemu pa
dnie wystrzeli ł , 
wrzyn Kurko wie pa-
ę zalewając sk krwią 
>moc okazała się sp6 
)bydwóch kula pr/.e-

powodując natycb-
gon. 

przcd izbą karną s-t 
ego zasiadł na law e 
i Franciszek Żuków 
:utem dokinania zbro 
lego zabójstwa Po-
dowodowe wyk?za-

)wa była niejako in-
zabójstwa, gdyż, o-
ę z omdlenia po pier 
dc, zawołała do bra-
i do starego" Jakoż 
i ugodził śmiertelnie 
Kurka. 

lu na to, że obydwie 
sły o powołanie i o -
iwiadków, rozpr)>«, 

owego 
twnika. 
w którom musiało 

życic ludzkie, uda-
wemu w pewnej 
>czyć w bok i jed
ni położyć kłusów 
. Nabój przeszedł 

okazało, zasrrzelo-
'nikiem jest znany 
z awanturniczych 

/•śliwskich m ł o d z i 
Markiewicz, lat 

tmieszkały w Pio* 

icie w okrę-
fódzkim 
i się zmniej
szyło. 
zerwca. Jak nas 
irtstwowy Urząd 
i Pracy w dniu 

na terenie Łodzi 
łódzkim, łaskim, 

cczyckim I brzc-
w ewidencji zare-

ezrobotnych. 
samej Łodzi zare-
3,903. w Pabjanl-
f Zgierzu 3183, w 
)ll 1292. w Toma-
4272, w Konstau-
w Rudzie Pabja-

ezrobotnych. 
j korzystało w u-
dniu 17,831 bezro-
lmcj Łodzi zaś —» 

m tygodniu na te-
traciło pracę 1160 
alo zaś pracę —» 

j l . w ostatnim t y 
iżnych przyczyn 
0 bezrobotnych. 

eraimy 
i szpitala 
nifratrów 
wrnach. 
lona! Jest za wiel-
nu sobie! 
racajęcy z ogrodu 
ri nadciągająca, bu 
i zgodnym, głoś* 

nin zbliżył się do 
•> i.il napis, zbladł 
się kolejno, a po-
p. Ireny, zwrócił 

ontletour, niówlao 
osero: 
gn Wełny dowcip 
Życzę jej z cale-
który potrafiłby" 

mrletour zgnębię-
o domu wraz * 
stwo rozpierzchło 

bcfłzie dodać, że 
rólubiła pana Vi i* 

młody sekretarz 
•oselstwa, obecny 
p. Yilleconin, U-

•rznie z pomysłu 
iu bliższej z n i l 
iadozył się - j e j 

Tłum. S. M. 
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Niespodziewany wynik towarzyskiego 
meczu. 

Brak meczu l igowego w dniu 
Wczorajszym na terenie łódz
kim spowodował pustki na try
bunach boisk pi łkarskich. Ciąg
le zatem jest to samo: Walka o 
punkty w mistrzostwie l igi jest 
najbardziej 
emocjonujacem w idowisk iem 

•por towem. Jednocześnie dzień 
wczorajszy przys łuży ł się do
brze grom sporowym. bo pub
liczność zamiast na słabe me
cze drużyn klasy A, w znacz 
•e j Ilości s tawi ła się na boi-

Jkach koszykówk i , s ia tkówki i 
azeny. Szczególnie ta ostatnia 

gra staje się bardzo popularna. 
Odkąd oglądamy ją na boiskach 
odtąd znacznie wzrós ł odsetek 
pań wśród publiczności sporto
wej. 

Godnym podkreślenia faktem 
i życia sportowego Łodzi bv ł v 
•obotnie 1 niedzielne uroczysto
ści sportowe Hakoahu, obcho
dzącego 10-lecie swego istnie
nia. Program Jubileuszu obejmo 
wał szereg Imprez. Najważniej-
»zą z nich bv ł mecz pi łkarski 
Hakoah — ŁKS. 2:1 (1:0)! W y 
nik ten jest swego rodzaju „szla 
Klerem", bo ŁKS. nie może się 
usprawiedl iwiać rezerwowym 
•k ładem swej drużyny. Czer
woni gral i 

bez ambicji 
kombinując w napadzie Jałowo, 
bez myśl i . Hakoah naogół poru 
•zał się w polu lepiej od prze
c iwnika. 

Dla ŁKS-u strzelcem by ł So-
wlak . Sędziował p. Dancygier 
b. poprawnie. 

Z Innych pi łkarskich meczów 
w ramach Jubileuszu mamy do 
zanotowania następujące w v n -
k i : Warta (Częstochowa) — Ha 
koah 2:6 (1:2): Warta (Cz.) — 
WKS. 0:3. Częstochowianle są 
przeciętną drużyną, jakich nie 
brak u nas w szeregach klasy A 
Przegral i oba mecze zbyt może 

xx 

wysoko, lecz zasłużenie. Kadi 
mah — Trumpfeldor 5:2. Kraf i 
— Makkabi 2 : 1 , Hakoah 11 — 
Kadimah 0:0. 

W zawodach lekkoat letycz
nych Hakoahu star towało nie 
wielu zawodników. W y n i k i o-
siągnlęto dość s łabe: 100 m. — 
Sew (Hasm.) 12 s.; 400 m. — 
Sew (Hasm.) 57,6 s.; 300 m. — 
Szapszewicz (Makkabi-Zgierz) 
10 m. 2\1 s. : Dysk — Feinbcrg 
(Hasmonea) — 29,65 m.; O-
szczep — Goldszmit (Makkabi -
Kraków) 37.90 m.i .Kula — Fein 
berg (Hasmonea) 10,52 m. 

Sztafeta 4x100 — Hasmonea 
49,3 sek.; 60 m. pań — Srybni-
kówna (Hasm.) 9 sek. 

Siatkówka żeńska — Kadi
mah — Hak°ah 16:30: kosz. 
męska Makkabi (Kraków) — Ka 
dimah 21:9. 

W zawodach footbalowych o 
mistrzostwo klasy A nie by ło 
niespodzianek. Turyśc i pobfłi 
Sokół (Zgierz) 4:0, Bieg na
reszcie zdobył punkty w walce 
z P T C . wyg rywa jąc 1:0, a Bu
rza pokonała Union 2:1 

ŁTSO. wystąpi ło w l igowym 
składzie [ uzyskało 4:1 z Orka
nem. 

W klasłe B „Zjednoczono" w y 
soko wyg ra ło z Concordia 
(P io t rków) . 

W grach spor towych pano
wało ożywienie. Koszykówka 
męska dała następujące wyn ik ! 
ŁKS. — W K S . 46:12; ŁKS.— 
TUR. 20:14; IKP. - YMCA. 
33:26; IKP. — W K S . 26:19; 
T r l um l - Y M C A 31:15; ŁTSO 
— TUR. 40:19. W hazcnle: W . 
K.S. - IKP. 7 :4 ; TUR. - Zjed 
noczone 6 :6 ; ŁKS. — Rodz. 
Wojsk. 3 :0 : HKS. - W K S . 12:5 
ŁKS. - IKP. 8 :2 ; T U R — R o d z . 
Wojsk. 3:0. W slatkówco mę
sk ie j : HKS.—YMCA 30:9; Ab
solwenci — HKS. 30 :11 ; Absol 
wencl — Zjedn°czone 30:6. 

Twardy przeciwnik Legli. 
Wczorajsze wyniki ligowe. 

Ubiegła niedziela, choć skąpa 
w rozg rywk i , przyniosła Jednak 
szereg sensacyj. Wysok ie po
rażki Garbarni ( która w roku 
ub. pokonała War tę w identycz 
nym stosunku), jak i Pogoni na 
Śląsku by ł y niespodziankami. 
Również nic nie przemawiało 
za tem. aby Legja nie wyw ioz ła 
dwu punktów ze L w o w a , a t ym 
czasem by ła bardzo już 

bliską porażki . 
Po ostatnich wyn ikach Już 

ty lko t rzy drużyny straci ły po 
dwa punkty, są to Cracovia, Le 
gja i Wis ła . 

W A R T A — GARBARNIA 
5:1 (1:1). 

Poznań. Gra w pierwszej po 
łowię otwar ta, prowadzona by
ła naogół brutalnie 1 w ostrem 
tempie. W 15 minucie strzeli ł 
Pazurek pierwszą bramkę dla 
barw. W 5 minut później War
ta wyrównu je przez Srokę. 

W drugiej połowie początko
wo przewaga Garbarni , którą 
jednak 

prześladuje pech. 
Dopiero od 25 minuty zaczy

na War ta ataki, uwieńczone aż 
czterema bramkami pod rząd 
goalamL, które st rzel i l i : Sroka, 
Su l ińsk l (2) 1 Knioła. Wie lka 
klęska Garbarni by ła całkiem 
niezasłużona w t y m stosunku. 

RUCH — POGOŃ 4:1 (0:0). 
Katowice. Na boisku I F C od

był się mecz l igowy między 
drużyną Pogoń ( L w ó w ) a Ru
chem (Wielk ie Hajduki). Mecz 
skończył się zasłużonem 

zwyc ięs twem Ruchu 
w stosunku 4:1 (0:0). Pierwsza 
cześć gry wykazała lekką prze 
wagę Ruchu, zakończyła się Jed 
nak wyn ik iem bezbramkowym. 
Po zmianie pól gra by ła naogół 
o twar ta. Zwyc ięs two swe za

wdzięcza Ruch skutecznie gra
jącej l inii ataku, w k tó rym w y 
różnił się szczególnie Sobota i 
Dziwisz na prawem skrzydle. 
Bramk i padły w piątej minucie 
przez Peterka dla Ruchu, a w 
12 minucie wyrównu je Zimmer 
Drugą bramkę dla Ruchu zdoby 
wa Buchwald w 20 minucie. 
Dziwisz strzela w 27 minucie 
trzecią bramkę dla Ruchu. W y 
nik końcowy ustala Peterek w 
33 minucie, strzelając 

czwar ta bramkę. 
Sędziował bardzo sprawnie 

p. Burka z Krakowa. Publiczno
ści około 2000. Pogoń grała na
ogół bardzo słabo, dobrym by ł 
t y l ko Wacek Kuchar, k tóry jed 
nak pod koniec bardzo osłabł. 

Nowy triumf Petkiewiaa. 
Ppiski Nurmi nie ma konkurenta. 

LEGJA — CZARNI 0:0. 
L w ó w . W pierwszej poło

wie przewaga Legj i techniczna 
1 strzałowa, jednakowoż żaden 
ze st rzałów n iewyzyskany. Na 
tomiast w drugiej połowie po 
25 min. przewaga Czarnych, 
przy tem napad nie wyko rzys tu 
Je k i lku 

dogodnych sytuacyj . 
Pod koniec bardzo silna prze

waga Legj l . Najlepsi na boisku 
Ziemian i Mar t yna z drużyny 
warszawskie j . 

Naogół Legja rozczarowała, 
zwłaszcza w Hnji napadu, gdzie 
t ró jka środkowa dochodziła za 
ledwo do pola karnego, nie zdo 
bywając się na strzał. Nato
miast Czarni zaprezentowali się 

bardzo dodatnio, 
doskonali w obronie, całkiem 
dobrzy w pomocy, szwankują 
nieco ty lko w l inj i napadu. Gdy 
bv nie błąd. Jakiem by ło za 
wczesne wycofanie Kocha na 
trzeciego obrońcę, mecz ten za 
kończyłby się zapewne zwyclę 
stwem gospodarzy. Sędziował 
p. Rutkowsk i , w idzów 3000. 

Warszawa. W dniu wczoraj
szym odbyły się na boisku A Z S 
w parku Skaryszewskim między 
narodowe zawody lekkoatletycz 
ne, w których głównym punk
tem był bieg na 3 k im. z udzia
łem Petkiewicza, Kusocińskic-

go i Kostyaka (Czechosłowacja) 
Oczekiwany z ogromnem naprę 
żeniem bieg ten zakończył się 
świetnem 

zwycięstwem Petkiewicza, 
który przybył pierwszy do me
ty w czasie 8 min. 35 sek. j 8/10. 
Jest to nowy rekord Polski, za
ledwie o 15 sekund gorszy od re 
kordu Nurmiego. Dziesięć met
rów po Petkiewiczu przybył do 
mety Kusociński w czasie 8 min. 
40 sek., a dopiero na trzeciem 
miekcu przybywa Kostyak o 
200 m. w tyle za Petkiewiczem 
w czasie 9 min. 5 sek. 

Walka rozegrała się właści 
wie ty lko między 

dwoma Polakami, 
dla k tórych Kostyak okazał się 
wcale niegroźnym przeciwni
kiem. Rozstrzygnięcie między 
Petkiewiczem a Kusocińskim ne 
stąpiło dopiero na ostatnich 200 
metrach przed finiszem, a więc 

na ostatniem półokrążeniu.Zwy 
cięstwo Petkiew.cza powtane 
zostało entuzjazmem przez Ucz 
nie zebraną publiczność. 

Z innych wyników zasługuje 
na specjalne podkreślenie tiz>s 
kanie nowego rekordu Polski 
przez Zubera (Warszawianka) w 
biegu na 500 m. z czasem 1 m. 
8 s., drugie miejsce zajął Nowa
kowski (Polonia) 1 min. 8 6'10 s. 
Rekord Zubera jest lepszy od 
starego rekordu o 6/10 sek W 
rzucie oszczepem Szydłowski 
(AZS) uzyskał 52 m. 13 cm. 

— : 0 : — 

TABELA KLASY A. 
Tabela o mistrzostwo k last 

A przedstawia się następująco; 
1. W K S 9 14 23 : 7 
2. ŁKS 8 13 24:7 
3. Turyści 8 12 28:13 
4. Hakoah 9 11 19:12 
5. Burza 10 10 18:21 
6. PTC 9 9 16:21 
7. Orkan 10 8 20:22 
8. Bieg 9 8 10:13 
9. Union 10 8 16 :24 

10. Widzew 8 7 12:12 
11. ŁTSG 9 7 13:19 

1 11, Sokół 8 3 12:29 

Niemieckie manewry na pograniczu. 

Turniej tennisowy 

Finlandja pokonała Polskę 4 :3 . 
Helsingfors, W trzecim i o-

Itatnim dniu meczu tennisowego 
Polska-Finlandja odbyły sie dwte 
gry pojedyncze. 

W grze mieszanej w singlach 
panów Grahn pokonał Warmiń
skiego 6:3, 6:1, 1:6, 6:2. Tłoczyń 
ski natomiast po ciężkiej walce 
odnisł zwycięstwo nad Granhol 
•nem w stosunku 5:7, 3:6, 6:1, 
6:4, 6:1. 

W grze mieszanej para fin
landzka Grunon - Grottenfeld 
pokonała 

polską parę 
Jędrzejowska-Warmlński w sto 
*ur.ku 6:3, 3:6, 6:3. 

W ogólnej punktacji zwycię
żyła Finlandja w stosunku 4:3. 

W ubiegłym roku mecz ro
zegrany w Warszawie pomiędzy 

X X 

Finlandja I Polską zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem 
Polski w stosunku 6:1. 

— : 0 : — 

W Oli 
Międzynarodowy kongres w Berlinie. 

Po uroczystem otwarciu mle 
dzynarodowego kongresu olim
pijskiego przez przedstawicieli 
władz, rozpoczęły się jego obra 
dy pod przewodnictwem prez. 

r. Baillet-Latour. Żywą dysku
sję wywołała specjalni* sprawa 

TABELA KL.B. ŁZOPN. 

Oler Pkt St. br 
7 9 19:15 1. Pogoń 

2. Zjednocz. 
3. Hasmoea 
4. Concordia 
5. SSKM 
6. Sokół 
7. TUR . 
8. Kadimah 

6 
6 
6 
5 
6 
4 
7 

8 
7 
7 
6 
6 
3 
1 

23:11 
9:6 

13:13 
14:12 
11:12 
7:10 

10:22 
W tabeli nie uwzględniono 

wyn iku meczu Sokół — Concor 
dia. 

Garbarnia ciągle na ostatniem miejscu 
Tabela ligowa. 
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Garbarnia 
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7 
7 
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7 
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5 
5 
3 
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M • 
O 

B "5 C « •o 
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•- • u 
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u 

2 s 

o S 1 
Z w Cm 3 

% 

0 1 17:6 12 
2 0 16:8 12 
1 2 22:13 11 
2 0 11:4 8 
2 2 12:12 8 
1 3 17:10 7 
3 4 16:19 7 
3 2 7:9 5 
3 2 10:10 5 
4 2 3:6 4 
1 6 8:27 3 
2 6 11:26 2 

wypłaty odszkodowań za 
utracony zarobek. 

Punktem wyjścia była tutaj po
wzięta swego czasu przez mię
dzynarodowy komitet uchwała, 
która dopuszczała wypłatę od
szkodowania nie do rąk zawod
nika, ale do rąk pracodawcy.— 
Uchwała ta była powzięta na 
interwencję Międzynarodowej 
Federacji p i łk i nożnej w celu u-
możliwlenta udziału zawodni
ków wielu państw w zawodach 
olimpijskich w piłce nożnej na 
Olimpiadzie w Amsterdamie. 

Ostatecznie kwestja amator-
siwa na Olimpiadzie została roz 
strzygnięta w k ierunku uniemo* 
l iwiającym udział p i łkarzy w °-
limpjadach. 

Do Olimpjady bowiem nie bę 
dą w przyszłości dopuszczeni za 
wodnicy, którzy są lub byli za
wodowcami w jakiejkolwiek ga 
Uzi sportu, albo którzy otrzymy 
wali wynagrodienie za utracony 
zarobek z powodu bramia udzia 
lu w zawodach sportowych. U-
chwała ta powzięta została więk 
szośolą głosów 90 przeciwko 20. 

Z innych ważniejszych u-
chwał zasługują na uwagę; do
puszczenie 

kobiet do zawodów 
ty lko w gimnastyce, lekkiej atle 
tyce, szermierce, tennisie, pły-
wantu i łyżwiarstwie. Określono 
iż program zawodów olimpij
skich musi być ujęty w 16-tu 
dniach. 

Dotychczasowa liczba czte
rech reprezentantów w każdćj 
konkurencji została wbrew w n o 
skiwi Francji nie zmieniona. — 
Ciężka atletyka (podnoszenie 

dę ta rów) została w programie 
zachowana. Postanowiono nad
to rozpocząć wielką propagandę 
budowy boisk i atadjonów. 

Na najblliszem posiedzeniu 
rozstrzygnięta zostanie sprawa 
siedziby Olimpjady w r. 1932,— 
przyczem największe szanse ma 
Berlin, gdzie igrzyska miały sic 
odbyć w r. 1916. Uległy one, jak 
wiadomo, z powodu wybuchu 
wojny, odroczeniu. 

Sport w kilku 
słowach. 

(—) K raków zwycreży l Za
grzeb 5:1 (2:0). 

(—) W d n i u wczora jszym 
rozegrane zostały w Warsza
wie mistrzostwa kolarskie sto
l icy na torze, przyczem w fina 
!e na 200 mtr. zwyc ięży ł b y ł y 
członek Uniionu Pusch Czas 
Puscha 13,6. 

(—) Górny Śląsk 'zwycię
ży ł K raków w meczu tenniso-
w y m 11:6. 

Dzieło ukryte pod siatką przed „okiem" samolotu. (ip| 

R a d j o - k ą c i k 
19JO-.19.4B Odczyt prof. B. Bfidf Warszawa — Lodź, wtorek 1411,7. 

11-30—11.45 Praedąd Prasy Kra
jowe* P. A. T. 

11.38—12.03 Sywnaf cnuM. 
13.10 Komunikat meteoroi, i 
13.20—15.00 Przerwa. 
13.00 Komunikat iwspodaroiy, 
15.20—15.43 Przerwę. 
15.43 „Chwilka ktaten*. 
16.15—17.13 Odczyt krejoanawetry 
17.45 Koncert rwońarny, 
16.43 RoizmakośoŁ 1 > 
19.10 Giełda rotafcoa. 
19.50 Trsnsrntafr s Opery War-

Stawskiej. W preerwts repertuar T i 
arrów Miejskich. — Po transmisji ko 
rmrnilkaty, oraz retransmisji u stacyj 
zagranicznych. 

19.45—19JO Komunikaty; harc**-

Pobór rocznika 1908 
1 1909. 

Jutro we wtorek stawić się 
winni przed komisją poborową 
nr. 1 poborowi rocznika 1909, za 
mieszkali na terenie 5 komisarja 
tu policji o nazwiskach na lite
rę S. 

Przed komisją poborową nr 
2 winni stawić się poborowi ro
cznika 1909 zamieszkali na tere 
nie 10 komisarjatu policji o na
zwiskach na l i tery F, I, J , K, L. 

Przed komisją poborową nr. 
3 winni stawić się mężczyźni ro
cznika 1908 kat. B zamieszkali 
na terenie 3 komisarjatu policji 
o nazwiskach na l i tery B, C, D, 
E, F, G. 

Z powiatu łódzkiego winni 
się stawić jutro poborowi z gm. 
Gospodarz. 

wtorek 408,7 m. 
Sygnał czasn. 
Radłowy poranek 

Komunikat meteoroi. 
Przerwa. 
Komunikaty. 
Koncert gramol. 
Wl. Wtosflc: „Oerod-

Koncert popularny. 
Rozmaitości 
Codzienny odcinek 

:ó:-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś na przedstawieniu dla Związków Robotni 

4 **ycłi o godz, 7.30 wieczorem sztuka w 5-ciu 
^ osłonach L. Andrejewa Jtty&T. 

Jutro o godz. 8.30 wieczorem „Myśl". Ceny 
^Pularne. 

ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 
W płatek wieczorem pierwszy występ Rosyi 

•"ego Teatru Dramatycznego pod dyrekcją A 
^risziria. Zesiiół złożony z wybitnych artystów 
^ t r ó w moskiewskich I piołrogrodzkich. z reży
mami: Ungeniem I Jakowiewem na czele. Na 
*rwsze przedstawienie dane będzie „Gniazdo 

Sz!acheckie' 
««wa. 

ledlug styranej powieści Turgie-

I 

MIEJSKI TEATR LETNI 
Ceglclniana 16. 

Codz'ermie o godz. 9 wieczorom po cenach 
zlizanych sztuka Asza „Motice Złodziei". 

TEATR REWJ1 W PARKU STASZICA. 
Teatr Rewii przedłuża do soboty Obecna re

wie p. t. „Lato idzie". Ceny zniżone. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań. Piotr

kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze
rwy, potem przy wejściu do oerodu. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś ostatnie pożegnalne przedstawienie „Egzo 

tycznej Kuzynki" z Kazimierzem Szubertem, Ela 
Dziewońską, Mar Ją Kędzierską 1 Wacławem £*fc 

borem. Początek o godz. 8.45. Bilety w kasie 
teatru od 11 rano do 2-e| 1 od 5-ej po poŁ 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz. 8 wieczorem dia Związków Ro

botniczych I dni następne przebojowa sztuka U-n-
gera „Czerwony generał". Ceny miejsc najniższe 
od 50 gr. do 1 zł. do nabycia w kasie teatru. 

— — :s: 
DYŻURY APTEK. 

Dzflś dyżurują apteki : M. Lipca ^Piotr
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15) 
Perelmana (Cegiemiana 64), n . Niewiarow 
' ' iego (Aleksandrowska 571, S. Jankiele-

wicz (Stary Rynek 9L <b) 

Katowice, 
11.58—12 M 
12.05—13.10 

szkolny. 
13.10^13.20 
13.20—16.00 
16.00—16 20 
16.20—17.15 
17.15—17.45 

nik śląski". 
17.45-18.45 
18.45—19.05 
19.05—1970 

powieściowy, 

w kinie „Luna", 
Rozpoczyna się najazd fil

mów „wo jennych" , zwłaszcza 
amerykańskich. Fox nakręcił 
dalszy ciąg- „ Ś w i t a w płomie
niach". Uni ted Art ists wykoń 
czy ł dramat p. L „Ona Idzie na 
wojnę" , Universal przerobi ł na 
f i lm powieść Remarque'a „Na 
zachodzie bez zmian" . 

Angielska wy twó rn i a „ B r i -
tlsh Gaumont" zaprezentowała 
nam również film wojenny p. t. 
„Pożar świa ta" . 

Wartość teeo obrazu, aczkol 
wiek n iewątpl iwa, jest 

cokolwiek nierówna. 
Niektóre epizody pot rak towa 

ne są oryginalnie (np. scena a-
taku, n iezwyk le Intensywnie 
podmalowana błyskami ognia), 
niektóre sceny w y p a d ł y b. u-
datn ;e (np. obrona wiosk i fran
cuskiej przez Angl ików), jed
nak w niektórych uderza pewna 
bezradność reżysera (Maurice 
Elvey) , k tó ry nie umiał „posta
w i ć " osób działających, w s k u 
tek czego w idz nie wie co o 
nich sądzić l musi wypełn iać do 
myślami luki niedoDOwiedzeń 
Dsychologicznr"*" 

skle. 
19.50 Transmisja z Opery Wam 

szawsklej. Po operze komunikat me
teoroi, program na dzień następny, 
ona nadtprogram. 

Konlgswusterhausen, wtorek 1638 KU 
1730 I 14.00 Muzyka iramoŁ 
15.00 Lekcja hiszpańskiego. 
16.40 lisa Fischer-Ramta: J?óż» I 

Słowik", 
16.00 Tygodnie pracy jjr, okresie 

Zielonych Swłątek. 
1630 Koncert. 
17.53 Hauk: Alberta Schwetoert 

„Mistyka 4w. Pawła". 
16.20 Doc. dr. Herzhełmers Który, 

sport dia starszych ludzi? 
18.40 Lekcja francuskiego. 
19.05 Prot. dr. Mllbraedt: Nałwal 

nlejsze podzwrotnikowe rośliny szla 
chętne. 

19.30 Doc dr. We Inert: Dzfwa* 
drag* w rozwoju dała ludzkiego. 

20.00 Recital wokalny Marli Scfarc 
ter. 

20.25 „Świat współczesny", 
Nast. dr. Rauscher: Przegląd dzien
ników politycznych. 

Fi lm ma wyraźną tendencje 
pacyfistyczną \ w sposób przej 
mujący odtwarza grozę wo jny 
I nieszczęścia, przez nią spowo 
dowane. Pomimo rozsianych tuj 
I owdzie b ł ysków humoru, ca
łość w y w i e r a 

przejmujące wrażenie. 
Jest Jedna wspaniała scena w 

t y m f i lm ie : po wojnie, b. oficer, 
angielski odwiedza wioskę, 
gdzie toczy ł się zażarty bój I 
gdzie polegli Jego towarzysza. 
Gdy tak stoi, pogrążony w bo
lesnej zadumie, mija go hała
ś l iwy autobus turys tyczny. 
Przewodnik wy jaśn ia : — W 
tych stronach toczy ły się t y l ko 
drobne po tyczk i ! 

John Stuart w ro l i przysto i 
nego oficera na k i lka dobrych 
momentów, np. scena rozstroju 
nerwoweg-o po nieudanym ata
ku. L i l ian Hal l-Davis (znana S 
obrazu „ W o ł g a . Wo łga" ) ma 
śl ;czna twarzyczkę , a Jameson 
Thomas kreuje b. ciekawa, lecz 
trochę niezrozumiała z w i n y re 
żysera. postać o fcera francu
skiego, potomka starożytnego 
rodu, 

http://19JO-.19.4B
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Psie legowisko z aksamitu 
Pachnąca wystawa czworonogów. 

W tvch dniach została o twar 
ta w Londynie wys tawa psów 
obsłużona przez 2 tysiące przed 
stawiciel i 73 najrozmaitszych 

psich ras. 
Już na pierwszy rzut oka roz 

poznać można, kto jest właśc i 
cielem psa. mężczyzna, czy ko 
bieta. Podczas gdy czworonoż
na własność męska utrzymana 
<łest w znakomitej konduicit 
lecz z pewną sportowa prosto
tą — damscy ulubieńcy otocze
ni są wyszukanym luksusem, 
podkreślającym kokieteryjnie 
tch przyrodzona 

piękność i wdzięk. 
A więc śnieżnobiałe szpice 

wystawiane są na tle udrapowa 
nego czarnego aksamitu, zna-
konrc ie podkreślającego ich 
b.el 

Całe masy psów sprowadzi
ł y i e sobą wszystk ie swe domo 
w e przybory tualetowe jak pu
d ry szampun do mycia, rozpy
lacze z perfumami itp. Jeden z 
i wys taw ionych pudli posiada 
w swej bardzo skomplikowani. j 
f ryzurze moc grzebvkćw szyld 
k re towych dla jej u t rwa l n i a . 

Największa Jednak uwagę 
zwróc i ł na siebie wspaniały 

szpic syberyjski , 
którego przyprowadzi ła na w y 
stawę jego właścicielka, miss 
Thomson Glower. 

Pies ten z jawi ł się w fanta
stycznie narzuconym na siebie 
ba rwnym szalu, wykonanym 
szydełkiem. 

Odbierając ze wszech stron 
zachwy ty nad o w y m szalem, 
miss Thomson udzieli ła w odpo 
wiedzl na nie następującego w y 
Jaśnienia: 

— Szal ten Jest prezentem tc 
go właśnie, k tó ry go na sobie 
w tej chwi l i nosi : jest on bo
wiem sporządzony z Jego włas 
ncj szerści t j . z wyczesków. „ A 

irv ran 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
Teatr Miejski: — Myśl. 
Miejski Teatr Letni (Cegielntana 16) 
— Motke złodziej. 
Teatr Kameralny: — Egzotyczna ku

zynka. 
Teatr Popularny:—Czerwony jenerał 
Letni Teatr Rewii: — Lato Idzie. 
Teatr Oeyerowskl — 
filharmonia: — Łudź się Łodzi ludi. 
Heleno w: — Koncert popularny orkie 

stry symfonicznej. 
Miejska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Współcześni Judyta t Ho

łotom es_. 
Bajka: —''Uroda tycia. 
Bratnia Strzecha: „Pat 1 Patachon Ja

ko pogromcy wilków". 
Corso: „W Kajdanach". 
Czary: — Więzień i SJmg-Stag. 
Capitol: — I. Truciciel, II . Człowiek 

bez nerwów. 
Czary: — Auto pancerne. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10 
Corso: — Zemsta Hiszpana. 
Orand-Klno: — Broadway. 
Luna: — Pożar świata. 
Dora Ludowy: — Tułaczka księżny 

Trubeckle-J. 
Mimoza — Korsarz Mórz Południo

wych. 
Oświatowy: — Dla dorosłych Paga

nini dla młodzieży Jeden przeciw 
dziesięciu. 

Odeon: — Młoda generacja. 
Pocz seansów o godz. 4, 6. § 1 10 
Palące: — Dziewczę z U. S. A. 
Przedwiośnie — Siódme przykazanie 
Przyszłośćw^- Czarny anioł. 
Resuwsa: -/jCzarne domino. 
Splendid: — Kobieta, która de nigdy 
Ul zapomni (film dźwiękowy). 

Spółdzielnia: — Jego niewolnice. 
Słońce: — Miłość kozaka. 
Wodewil: — Gra o kobietę. Hlpek I 

Lopek się żeni. 
P<vaa'ek seansów o rodzinie 4-eJ. 

Zachęta: — Higjena seksualna. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15. 10.00 

WINSZUJEMY. 

Jut ro: Erazmowi . 
Wschód słońca 3.21. 
Zachód — 19.46. 
Długość dnia 16.25. 
P rzyby ło dnia 8.34. 
Tydzień 23. 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

przytem — zakończyła miss 
Thomson — prawie wszystk ie 
psy tej rasy, znajdujące się w 
Angl j i , są to psy pochodzące od 
tych znakomitych czworono

gów, które towarzyszy ły na
szym podróżnikom w Ich w y 
prawach do bieguna Południo
wego" . 

: o : — 

„Więdi IćjCct miłość" 
His tor ja mody kobiecej. 

Historja mody kobiecej! czyzn l 
Ileż tu rewolucy j , zamachów Urodzi ła się moda już w ra 
stanu, p rzewro tów, opłaca- ju , gdzie pramatka E w a robi ła 
nych nie ty le k rw ią , ile gotów sobie bardzo 
ka niewinnych ofiar. — meż- pomysłowe kost iumy 

Kilka rad w sprawie jedzenia i picia. 

Napisał dla „Echa" tajny radca profesor dr. Karol von Noorden, Wiedeń. 
(Sławyny uczony napisał dal 

szą serję wskazówek w różnych 
zagadnieniach odżywiania, któ
re należą do zakresu jego szcze
gółowych badań). 

Obecnie toczą sî ę znowu nie 
zwykle ożywione rozprawy na 

przedniego t rybu życia w wypad 
kach wszelkich chorobliwych 
stanów. 

Następujące cyfry ustali łem 
w moim „Podręczniku ogólnej 
d jetetyki" jako przeci/ętne llo-

śd. obliczone dla 250 cm. szc-

U Ź Y W K A A LEKARSTWO. 
Tak samo jak teobromina w 

kakao i nikotyna w tytoniu jest 
kofeina alkoloidem, k tóry służy 
z jednej strony jako silnie dzia
łające lekarstwo, z drugiej stro
ny zaś służy każdemu jako używ 

Prawdziwy pocałunek. 

Marie Dressler i Rudi Vally pokażą łodzianom, jak sie całują, w filmie 
„Miłość wagabundy". 

temat picia kawy. Zajmiemy się 
tutaj jednak ty lko kwestją tą ze 
stanowiska higjeny. 

Jako doniosły fakt uznano 
wydzielenie z kawy jej alkolo-
idu to jest kofeOny, a zatem wy
tworzenie 

nieszkodliwej kawy 
i to bez znacznej zmiany 1 
zmniejszenia jej smaku oraz war 
toścd jej jako używki, a także bez 
utraty niektórych pobudzają
cych właściwości. Wyrazi łem 
się nawet sam ki lkakrotnie w 
ten sposób, że się wyolbrzymia 
częstokroć obawę przed kofeiną 
i że nie należy umiarkowanego 
spożywania kofeiny uważać za
sadniczo j powszechnie za szko
dliwe. 

Rozgraniczenie szkodliwości 
i nieszkodliwości jest bardzo t ru 
dne; właśnie w tym wypadku 
jest „szkodliwość". 

pojęciem względnem, 
to znaczy, że musi się uwzglę
dnić nietylko ilość kofeiny, ale 
też i osobistość jednostki, piją
cej kowę. Jako długoletni zwo
lennik nauki o odżywianiu, mam 
od dziesiątek lat mój ulubiony i 
łatwo zrozumiały zwyczaj, l i się 
zajmuję starannem badaniem po-

ściennych (szklance napoju bez 
uwzględnienia dodatków, jak: 

mleko i śmietanka): kawa, jaką 
się pija w każdem gospodarstwie 
zawiera 0.15 gramów kofeiny; 
silniejszy domowy napój, k tóry 
się zwolna wszędzie rozpowsze
chnia, zawiera 0.2 do 0.25 gra
ma, poobiednia kawa zawiera 
0,3 do 0.4 grama. 

M y lekarze znamy kofeinę 
jako 

silne lekarstwo, 
działające w charakterystyczny 
sposób. Już najmniejsza, wy 
żej przytoczona ilość równa się 
pojedynczej, często nawet cało
dziennej dawce leczniczej. Wi
dzimy też zupełnie wyraźną re
akcję w systemie nerwowym, 

narządach krążenia, nerkach, po 
części też w żołądku, wskutek 
działania powyższych dawek. 

Ktokolwiek pije kawę, ceni 
oprócz przyjemnego uczucia 
smaku, głównie pobudzające 
działanie. Do pobudzenia i po
drażnienia dąży też lekarz zapo-
mocą leczniczych dawek kole
iny. Żyjemy obecnie w czasie 

nerwowego podrażnienia, 
poznaje tóę to przedewszyst-
kiem po zachowaniu dorastają
cej młodzieży. 

ka, zawarta w kawie, do dowol
nie częstego użytku, a wskutek 
tego 

można jej łatwo nadużywać. 
Niema wcale mowy o tem, że 
zdrowy człowiek potrzebuje ko
feiny, tak samo jak właściwych 
pokarmów i n iektórych używek. 
Natomiast może kofeina bardzo 
łatwo szkodzić i jednostka nie 
wie zwyczajnie kiedy się szkodll 
wość zaczyna. Ty lko przy pew 
nych chorobliwych stanach mo
że być mowa o potrzebie kofe
iny, a wtedy jest kofeina środ
kiem leczniczym. 

Lekarz rozstrzyga 
o tem, czy ma wybrać kofeinę 
z pomiędzy innych, podobnie 
działających lekarstw i czy chce 
jej użyć w formie lekarstwa czy 
też jako płynnej kawy. Ty lko 
lekarz może też przepisać środki 
blisko spokrewnione z kofeiną, 
jak teocynę, euphylinę i inne. — 
Wyjątek stanowi ty lko teobro
mina, alkaloid, zawarty w ka
kao. Widoczne działanie znacz 
nych sił leczniczych, tkwiących 
w teobrominie, obserwuje się. 
jak z doświadczenia wiemy, pra 
wdopodobnie dlatego ty lko w 

wyjątkowych wypadkach, iż teo 
bromina, zawarta w kakao, roz
puszcza się bardzo trudno. 

Kofeina działa na przeróżne 
narządy [ na fnukcję narządów. 
Ze względu na wielorakie mo
żliwości działania jest zrozumia
le, że niema jednolitego obrazu 
szkód, wyrządzonych przez ko
feinę. W każdym wypadku u-
szkodzenia funkcyj narządów za 
leży to w wysokiej mierze od 
wrażliwości i si ły oporu ustro
jów 1 narządów w ciele chorego. 
Z powodu niejednolitości skut
ków jest także zrozumiałą rze
czą, że osoba pijąca kawę bar
dzo t rudno może ocenić, a czę
sto nawet wcale tego nie wie, 
czy to lub owo lżejsze lub dęż-
sze zaburzenie w zdrowiu po
wstało wskutek picia kawy. — 
Bardzo często obwinia się z te
go powodu 

raczej wszystkie Inne, 
ty lko nie swojej ulubionej kawy. 

Nie będziemy tutaj mówi l i o 
cięższych szkodach, wyrządza
nych przez kawę, gdyż się rzad
ko zdarza, aby Ich nie rozpozna 
no lub mylnie osądzono. Wspo
mnę ty lko o lżejszych zaburze
niach, które mogą się pojawić u 
dosyć wie lu osób, szczególnie 
wrażl iwych na kofeinę, nawet 
wskutek regularnego picia ta
kich Ilości, k tóre zwyczajnie u-
chodzą za zupełnie nieszkodli
we. 

D r . m e d . 

STUPEL 
choroby . k o r n e w ł o . ó w , w e n t -

r y c i o e 1 mocaoptclowo 

S Z K O L N A 1 2 , t e l . 1 1 8 - 3 8 . 
Prtylmul. od godiiny 6—9 wl.ts. 

Leczeni* iwli t ł .m (Ro.ntf.a. l»m»a-
kwinowtl , El.ktret.rapl>. 

X X 

z l iści f ig i , czy lotosu. 
Jest to jednak ty l ko do

mysł , natomiast pewne jest, że 
wie lką modnisią by ła słynna z 
urody w ładczyn i Egiptu, Kleo
patra. Na przyjęcie Cezara 
ubrała się ona w szatę ze skó
r y żmij , naszywaną pe r łam i 
Setki n iewoln ików zginęło, po 
lując na te jadowite płazy, ale 
k ró lowa mogła się wys t ro i ć w 
ub iór zupełnie n iezwyk ły . 

Słynna zarówno z urody, 
jak 1 rozpusty Lukrecja Borgja 
wydawa ła 

mil iony na stroje. 
Karawana, wioząca do Ferary 
w y p r a w ę Jej, zajmowała dwa 
k i lometry d r o g i B y ł o tam mię 
dzy Innem! 200 koszul z na j 
cieńszego płótna, przybranych 
koronkami f lorenckiemi. Na 

uczcie weselnej wystąp i ła pan 
na młoda w sukml zasypanej 
perłami, przepasanej z ło tym 
pasem z wleTką klamrą bry lan 
tową. 

W połowie wflelku dzie
więtnastego berło mody kobie 
cej dzierżyła żona Napoleona 
HI cesarzowa Eugenja. Ona to 
p rzywróc i ła p rawo obywate l 
stwa krynoilfinom, s t ro jów! 
równie nieestetycznemu, Jałc ! 
niewygodnemu, leczs zdaniem 
współczesnych, stojącemu na 
straży dobrych obyczajów. 

Na schyłku w ieku minionego 
znakomita modystka paryska 
M-me Luci l lc wprowadz i ła stro 
Je, mające symbol izować 

pewne stany duszy. 
Stró j , nazwany przez nlą[ 

„więdnącą mi łością" składał sio 
kostjumu ba rwy „Jesiennych 

l iśc i" . Z ramion zwieszały sio 
smutnie dwa skrzydła z szarej 
gazy. Stroju dopełniał kapelusz 
koloru różowej m a l w y z woa -
lem ba rwy „pochmurnego po
ranku" , j 

Obecnie śwffat kobiecy prze
ż y w a okres demokratyzacj i ma 
dv. w czem wie lką rolę odegra 
ła wojna, k tóra s tworzy ła dla 
kobiet nowe warunk i społeczna 
te zaś wymagają oczywiście, 
nowego rodzaju st ro jów. Znaca 
ny w p ł y w w y w a r ł o na to I u-
prawtanle sportów, co wymaga 
zupełnej swobody ruchów, nie
możl iwej do osiągnięcia w stro 
Jach przedwojennych. 

Szkoła służby domowej. 
Oczywiście w Ameryce. Un l 

wersytet w Chicago zorganizo
wał studium naukowe gospodar 
skiej pracy domowej, jako za
wodu traktowanego umiejętnie 
i z odpowledniem przygotowa
niem. Specjalną katedrę pośwlę 
coną temu przedmiotowi powie 
rzono 

doktorce H a z e f K y r k , 
która obejmuje w y k ł a d y gospo 
darstwa domowego w u n i w e r 
sytecie Chicagowskim, w w y 
kładzie wsr.epnv.rn zaznaczyła: 

„Dziewczęta, które zdobyły 
wyższe wykształcenie, uważa
ją pracę p rzy gospodarstwie do 
mowem za niegodną siebie, dla 
tego też podjął uniwersytet za
danie oparcia obsługi gospodar
stwa domowego na podsta
wach naukowych" . Liczne ba 
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dania w t y m kierunku wykaza - ' 
ł y . że dziewczęta garną się 
chętnie do pracy w fabrykach, 
czy w charakterze ekspedien
tek sklepowych, aniżeli do pra
cy dokoła obrządzania gospo
darstwa domowego. Dlatego 
też g łówny cel In ic ja tywy Uni
wersyte tu w Chicago polega 
na podniesieniu domowej pracy 
gospodarczej do wysokości 

szczytnego zawodu. 
Zaprojektowane zostały cztero 
letnie kursy kształcenia służą
cych I gospodyń. O ile kierunek 
ten zdoła zyskać uznanie ł po* 
wodzenie, przewiduje się, że JJ° 
spodynle domu 1 służące staną 
się zawodowczyniami na równ i 
z koleżankami swojeml doktor
kami, adwokatkami czy kandy-
datkami do parlamentu. 

Żywe oczy posągów. 
Tajemnica sztucznego człowieka. 

Czy można ludzi produkować 
sztucznie?... Pytanie to — sta
re jak świat... Zwłaszcza w śre 
dniowieczu łamano sobie g łowę 
nad sposobem skonstruowania 
sztucznego człowieka. Szereg 

legend i baśni, 
związanych z problemem 
sztucznego człowieka, pochodzi 
właśnie z tych średniowiecz
nych czasów. A jeszcze przed
tem — czyż grecki sztukmistrz 
Dedalos nie miał budować posą 
gów. które chodzi ły, o tw iera ły 
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oczy I poruszały ramionami ? 
O wie lu innych artystach staro 
żytności krążą także opowieść' 
podobne... 

W t rzynastym wieku miał 
s ławny biskup Ratyzbony A r 
bertus Magnus posiadać taklO" 
go człowieka sztucznego. ..a*" 
droida", nad którego skons tm 0 

waniem pracował 
trzydzieści lat. . 

Jego własnością miała by° 
również g łowa spiżowa, zdoro* 
do samodzielnej mowy . 

700 milionów lirów 
na budowę ćLrótj. 

W ł o c h y rozpoczęły realiza i długości 
cję gigantycznego projektu 
dróg b i tych, k tó rych koszt jest 
obliczony na 700 mi l jonów l i 
rowi Projekt ten przewiduje 
budowę wie lk ie j autostrady 

-XX-

1.600 k i lometrów. 
biegnącej wzd łuż półwysP" 
Apenińskiego, a następnie 

przez cieśninę Messynska « • 
Sycy l j i . 
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